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Brat zabił brata

na naszą
stronę internetową
www.tygodnikkrag.pl

oraz na nasz profil
Facebooku

fb.me/tygodnikkrag
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Skarby
ze strychu

str. 16-17

Porody
w czasie
epidemii

str. 7

Wykazmiejskichnieruchomościna sprzedażstr. 27-29

RADCA PRAWNY
Emilia Kacprzak-Kopciowska

Tel. 604 230 798

Zapraszamy na bezpłatne testy
aparatów słuchowych

Nowa Sól, ul. Wojska Polskiego 43
Tel. 68 356 15 51 
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SPRZĘTU 
tronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11

WĘGIEL

SIEDLISKO

Produkcja okien z ciepłych profili
zerokość ramy 90 mm      Pakiet szybowy 24, 36, 45 mm         NOWY DESIGN

RAMY  ROLETY  ŻALUZJE  MOSKITIERY

PELLET  LAVA
Worek 15 kg - 15,50 zł

601 962 796

PELLET  OLIMP
Worek 15 kg - 16,50 zł

601 962 796

KLIMATYZACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ

 SERWIS 
REKUPERACJA

USŁUGI KAMERĄ 
TERMOWIZYJNĄ

Tel. 513 179 899

Sprzedaż drzewa
601 962 796

Miał 500 zł
601 962 796

INST-EL BUD- Prace ziemne, usługi minikoparką,
- Wykopy pod przyłącza (kanalizacyjne, wodne, gazowe, prądowe)
oraz pod fundamenty domów, garaży, płotów, wiat itp.
- Instalacje elektryczne
Tel. 693 345 566
instelbud.mb@gmail.com

Księgarnia „PIOMAR”
HURTOWNIA PAPIERNICZA

Poleca w ciągłej sprzedaży:
 podręczniki do szkół średnich

i języków obcych
 artykuły szkolne i biurowe

- papier ksero i druki akcydensowe
- klasery i katalogi filatelistyczne 

Nowa Sól, ul. Św. Barbary 2

Sklep Firmowy - KSIĘGARNIA hurt-detal
Otyń, Rynek 6 

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów, 
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

www.fizjoterapia-chodziak.com.pl

Składowa 2

Skład opału
orzech - kostka - ekogroszek - pellet - miał wysokokaloryczny

Godziny otwarcia:
poniedziałek-piątek 8.00-16.00

sobota 8.00-12.00

Sprzedaż RATALNA

PROMOCJA

Od wtorku 16-03 sprzedaż węgla na telefon!!! 

Zadzwoń do nas, a przywieziemy Ci węgiel

601 96 27 96 

ZAKŁAD POGRZEBOWY

Nowe Miasteczko, ul. Akacjowa 2; www.heden.com.pl

NAJTAŃSZE USŁUGI POGRZEBOWE W REGIONIE

POGOTOWIE POGRZEBOWE!

Usługi mobilne, faktury VAT

Instalacje elektryczne
Pomiary elektryczne

Wykrywanie kabli pod ziemią
Tel. 603 651 649

Rehabilitacja
Aneta Januszka

67-124 Nowe Miasteczko

EXPERT MEBLE
kuchnie, szafy

garderoby, wnęki

 Sól, ul. Graniczna 15
66, 606 551 393

www.expertmeble.com.pl

Biuro Rachunkowe
OBAKOWSKA
księgi handlowe, 

księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

biuro.robakowska@wp.pl

obowiązkowo w gastronomii
i hotelach od 1 lipca 2020r.

CYKLINOWANIE
LAKIEROWANIE

RENOWACJA SCHODÓW

Zapewniamy materiały,
maszyny bezpyłowe

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 YCINKA DRZEW

www.wer-lift.pl

DREWNO OPAŁOWE

Facebook: fb.me/transtolpphu

Serwis AGD
ul. Zielonogórska 22

697 798 850

Sklep firmowy

Polecamy szeroki wybór ciast świątecznych! 
ul. Wojska Polskiego 5, tel.: 882 190 948

Polska firma ogrodnicza

Zapraszamy

Na wiosnę - nie przegap!
HIT CENOWY!

1,60 zł!
Areator ręczny 30 zł/doba

• Folie, agrowłókniny i tunele.
• Torf, ziemia - na rozsady.
• Nasiona, cebula dymka, czosnek.
• Folie basenowe, siatki ogrodzeniowe.
• Artykuły pszczelarskie, winiarskie

oraz wiele innych artykułów ogrodniczych.

Prezydent

działając
35 ust. 1 ustawy z dnia 21 
sierpnia 1997r. o gospo
darce nieruchomościami 
(tj. Dz. U.2020.65 ze zm.) 
informuje, że w siedzibie 
tut. Urzędu na okres 21 
dni, począwszy od dnia 
25 marca 2020 roku wy
wieszono wykaz nierucho
mości przeznaczonych do 
zbycia.

Do zdarzenia doszło w sobotę 
późnym wieczorem. - W jed-
nym z budynków w Lubię-
cinie, zamieszkałym przez 
trzech braci, doszło do kłótni 
rodzinnej. W jej trakcie 45- 
-letni mężczyzna przy użyciu 
noża pozbawił życia swojego 
35-letniego brata – mówi Zbi-
gniew Fąfera, rzecznik Proku-
ratury Okręgowej w Zielonej 
Górze 
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Czy 10 maja odbędą się wybory?
To jedno z pytań rozgrzewających opinię publiczną. Większość samorządowców ocenia ten pomysł 
negatywnie, co pociągnęło za sobą nawet formułowane przez polityków partii rządzącej groźby 
utraty stanowisk. - W odpowiedzi na nie deklaruję, że nie boję się odwołania, bo wyżej przedkła-
dam zdrowie i życie mieszkańców – mówi dosadnie burmistrz Otynia Barbara Wróblewska. - Moim 
zdaniem wybory 10 maja się nie odbędą i jest tylko kwestią czasu, kiedy zostanie to ogłoszone – pod-
kreśla z kolei prezydent Nowej Soli Jacek Milewski

Urosła
liczba

zakażonych
Czyt. str. 4

Gawędy
na czas

kwarantanny
Czyt. str. 14

Ratownik
zagrał kolegom

Czyt. str. 11

10 lat
od katastrofy
w Smoleńsku

Czyt. str. 9 i 24
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Zagraj w filmie o epidemii
Wyjątkowy projekt nowosolanina Karola Kolby. W Wielkanoc chce pu-
ścić w sieci film, w którym mieszkańcy pokażą, jak żyją w czasie pan-
demii koronawirusa. Ty też możesz uczestniczyć w powstawaniu tego 
projektu

Nowosolski fotograf Karol Kolba wpadł na nowy cieka-wy pomysł. - Z uwagi na epide-mię większość z nas pozostaje w domach: bawimy się z dzieć-mi, pracujemy zdalnie, przera-biamy stare ubrania, które le-żały na dnie szafy – mówi Kol-ba. - Jeszcze inni z nas szyją maseczki, produkują respira-tory albo przygotowują jedze-nie dla tych, którzy z uwagi na kwarantannę nie mogą opusz-

czać mieszkania.Kolba podkreśla, że „wspomnienia i emocje pozostaną w nas na długo po wygaśnięciu epide-mii”. - Chciałbym zo-stawić coś bardziej namacalnego – obra-zy i dźwięki. Zlepić je w film pokazujący Nową Sól i jej miesz-kańców w tym trud-nym dla nas wszystkich okre-sie – tłumaczy nowosolanin.I apeluje: - Jeśli jesteś z No-wej Soli i spędzasz epidemię w mieście lub poza nim, jesteś z dowolnego miejsca na świe-cie, ale podczas epidemii prze-bywasz w Nowej Soli lub w ja-kiś sposób pomagasz miesz-kańcom w tym czasie, to za-chęcam cię do podzielenia się swoimi wspomnieniami.Fotograf czeka na krótkie 

filmy, w których pokażecie, co akurat robicie, podzielicie się swoimi myślami albo zaprezen-tujecie puste ulice w centrum miasta w godzinach szczytu. Czy kolejki do aptek.- Jeśli kręcicie telefonem czy tabletem, proszę o ujęcia po-ziome, najlepiej w proporcjach 16:9 – zaznacza Karol Kolba. - Materiały przesyłajcie na e-mail koronawirus@karolkol-ba.pl do piątku 10 kwietnia.A w Wielkanoc w sieci poja-wi się film, w którym wspólnie opowiemy o tym, jak zmagamy się z epidemią.
Mateusz Pojnar

Wieża kościoła św. Antoniego w Nowej Soli 
(fot. Karol Kolba)

Materiały filmowe o tym,
jak zmagacie się z epidemią,

przesyłajcie na e-mail
koronawirus@karolkolba.pl

do piątku 10 kwietnia.

Zdrowych 

i spokojnych

Świąt Wielkanocnych

wszystkim naszym

Czytelnikom

życzy
redakcja

„Tygodnika Krąg”
eprasa.pl c947922203
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Skoro tańce i goście odwołani, chcemy Ci,

Dostojna Jubilatko i Nasza Kochana Mamo, Żono i Babciu 

Zo�o Emiliańczyk,
w Twoje 80. urodziny

podziękować Ci za to, że zawsze jesteś dla nas, kiedy Ciebie potrzebujemy,

inspirujesz nas swoim aktywnym stylem życia i dbaniem o siebie,

gotujesz najwspanialsze obiadki i trzymasz całą naszą dużą rodzinę razem.

Dałaś radę wojnie, stanowi wojennemu i wytrzymałaś tyle lat z nami,

to dasz radę i Koronie, tego jesteśmy pewni.

Żyj nam jak najdłużej w zdrowiu i piękności. 

Beata, Małgorzata, Joanna z rodzinami

oraz Czesław

Kto może 

zgłosić się
po drzewko?W ubiegłym tygodniu wśród osób, które dostarczyły po-prawnie wypełniony kupon znaleźli się: Krzysztof Jeliń-

ski, Oliwia Kotlarska, Graży-

na Kotlarska, Marzena Jad-

czak.Wymienione osoby mogą z egzemplarzem gazety odbie-rać tuje w Agropolu.Wygrana w jednym tygodniu nie eliminuje nikogo z dalszej gry o kolejne drzewka.Dziękujemy za udział w na-szym konkursie.

Koronawirus: 
Wspólne patrole straży miejskiej i policji
Teraz priorytetem dla nowosolskiej straży miejskiej są zadania związane z przeciwdziałaniem rozprzestrzeniania się korona-
wirusa – mówią strażnicy. Do odwołania będą pracować siedem dni w tygodniu. I tworzyć wspólne patrole z policjantami

Strażnicy miejscy w czasie epidemii koronawirusa rzuca-ją wszystkie siły i środki, które mają. - Od 4 kwietnia do odwoła-nia będą pełnić służbę przez sie-dem dni w tygodniu – mówi Ewa Batko, rzeczniczka urzędu mia-sta w Nowej Soli. Od poniedziałku do piątku pra-cują w godz. 7.00-22.00, a w so-boty, niedziele i święta – od 12.00 

do 20.00. Patrole są rozdyspono-wane w godz. 7.00-15.00, 10.00-18.00 i 14.00-22.00.- Działania strażników w głów-nej mierze skupią się na infor-mowaniu mieszkańców o zagro-żeniach spowodowanych przez epidemię COVID-19 – tłumaczy rzeczniczka urzędu miasta. - In-formacje są przekazywane też przez megafony na pojazdach 

służbowych straży miejskiej.Strażnicy mają też zwracać szczególną uwagę na nierespek-towanie rozporządzenia premie-ra ws. nowych nakazów i zaka-zów w czasie epidemii. Mateusz Morawiecki ogłosił je w ub. tygo-dniu. - Od 1 kwietnia obowiązu-je zakaz wychodzenia na ulicę nieletnich bez opieki dorosłego 

– przypomina Ewa Batko. I do-daje: - Tylko obecność rodzica, opiekuna prawnego albo ko-goś dorosłego usprawiedliwia ich obecność na dworze i tylko w określonych przypadkach: do-jazdu do i z pracy, wolontariatu na rzecz walki z koronawirusem czy też załatwiania spraw nie-zbędnych do życia codziennego.Od początku kwietnia miesz-

kańcy nie mogą też przebywać na terenach zielonych: w par-kach, na placach zabaw czy pro-menadach. Strażnicy będą wle-piać mandaty tym, którzy nie będą tego przestrzegać. Wyso-kość: 500 zł.Dodatkowo straż miejska od 2 kwietnia prowadzi w mieście wspólne patrole z policją.
Mateusz Pojnar

Urosła liczba zakażonych
Koronaraport: rząd tydzień temu ponownie zaostrzył zasady społecznej kwarantanny. Tymczasem w ostatnich dniach przy-
bywało potwierdzonych przypadków zakażenia koronawirusem w powiecie nowosolskim. - Dla nas wszystkich powinno to 
oznaczać jeszcze większy rozsądek i determinację w przestrzeganiu zaleceń – mówi starosta Iwona Brzozowska

Premier Mateusz Morawiecki i minister zdrowia Łukasz Szu-mowski we wtorek 31 marca poinformowali o kolejnych ob-ostrzeniach w społecznej kwa-rantannie. - Docierają do nas in-formacje o kolejnych zarażonych i kolejnych ofiarach śmiertelnych koronawirusa – mówił premier. - Chcemy za wszelką cenę uniknąć tego, co spotkało kraje w zachod-niej Europie. Chcemy wypłasz-czać krzywą przyrostu zakażeń.- Musimy ograniczyć nasze kontakty nie o 50, a o 80 proc. – prosił minister Szumowski. - Dopiero wtedy mamy szansę zmniejszyć liczbę zachorowań i ofiar koronawirusa.
Nowe zasadyMorawiecki dodał, że „2 me-try odległości od drugiej osoby muszą zostać zachowane”. - Wy-jątkiem jest mama opiekująca się dzieckiem czy opiekun oso-by z niepełnosprawnością – pre-cyzował. - Osoby niepełnoletnie 

mogą w przestrzeni publicznej przebywać tylko z osobą dorosłą – zaostrzył zasady premier.Ale to nie koniec. Punkty fry-zjerskie, kosmetyczne czy sa-lony tatuażu zostały zamknię-te. W sklepach pojawił się limit trzech osób na kasę. - Czyli jeśli w sklepie jest pięć kas, to może być w nim jednocześnie 15 osób – tłumaczył obrazowo Mora-wiecki. Klienci sklepów muszą używać rękawiczek.Z innych obostrzeń: na targo-wiskach czy bazarach trzy osoby mogą przypadać na jeden stra-gan; na poczcie – dwie osoby na jedno okienko; w weekendy są zamknięte sklepy budowlane, czynne dalej będą apteki i sklepy spożywcze, drogerie. Ważne: apteki, drogerie i skle-py w godz. 10.00-12.00 są otwar-te tylko dla osób powyżej 65. roku życia. Ale starsze osoby mogą ro-bić zakupy również o innych po-rach dnia. Premier podkreślał, że to seniorzy są najbardziej nara-żeni na śmierć z powodu zakaże-

nia wirusem COVID-19.- Mój mąż wrócił z Niemiec, jest na kwarantannie. Ale jak to jest, że ja mogę wychodzić z domu? Przecież ja też mogę być zakażo-na. Postanowiłam jednak, że i tak nie będę wychodziła, bo jestem odpowiedzialna – mówiła nam jeszcze przed nowymi obostrze-niami jedna z naszych Czytelni-czek. Szef rządu ogłosił jednak zmianę w funkcjonowaniu kwa-rantanny: jest już obowiązkowa również dla domowników osób, które zostaną nią objęte.Od czwartku w życie weszły także obostrzenia dla praco-dawców. - Pracownicy w zakła-dach pracy będą musieli utrzy-mywać dystans 1,5 m od siebie i zostać wyposażeni w środki dezynfekcyjne – zaznaczył pre-mier Morawiecki. - Zamknięte zostaną hotele i miejsca noclego-we – z wyjątkiem tych, które są wykorzystywane w celach kwa-rantanny, izolacji albo wynajmu-ją je pracownicy. Liczba pasa-żerów w prywatnych środkach 

transportu również będzie ogra-niczona na wzór transportu pu-blicznego. Odwołane są zabiegi rehabilitacyjne. Będzie obowią-zywał na stacjach benzynowych nakaz dezynfekcji dystrybuto-rów oraz terminali płatniczych i wszystkich urządzeń, których dotykają klienci.
Kolejne potwierdzone 
zakażeniaW poprzednim numerze pisa-liśmy o pacjentce zero w powie-cie nowosolskim. Przypomnijmy: to 62-letnia mieszkanka Nowej Soli.A już w ub. wtorek liczba zaka-żonych wzrosła. We wtorkowy wieczór na naszym portalu na-pisaliśmy o trzech nowych cho-rych. Pochodzą z gminy Kożu-chów, co potwierdził burmistrz Paweł Jagasek. W piątek urząd miejski w No-wym Miasteczku poinformował, że kolejny, piąty w powiecie pa-cjent z pozytywnym wynikiem 

testu na COVID-19 pochodzi z ich gminy. - Wzrost liczby zakażo-nych dla nas wszystkich powi-nien oznaczać jeszcze większy rozsądek i determinację w prze-strzeganiu zaleceń. Bardzo o to państwa proszę – mówiła Iwona Brzozowska, starosta powiatu nowosolskiego. W sobotę rano prezydent No-wej Soli Jacek Milewski ujawnił, że mamy drugi w mieście i szó-sty w powiecie przypadek za-każenia. Co dzieje się z nowosol-skimi pacjentami? - Jedna osoba przebywa w szpitalu w Zielonej Górze, druga jest w domu – zdra-dził prezydent.Do poniedziałku do godz. 13.00, kiedy oddawaliśmy ten tekst do druku, nadal było sześć odnotowanych przypadków za-każenia w powiecie.Prezydent Milewski zaapelo-wał: - Stosujmy się do wszystkich zaleceń. Bardzo, ale to bardzo państwa proszę o odpowiedzial-ność. Dbajmy o siebie i innych.
Mateusz Pojnar

eprasa.pl c947922203
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Sylwku,
wobec ciosu, który spadł na Ciebie i Twoją rodzinę,

niełatwo znaleźć słowa otuchy.
Możemy jedynie życzyć sił do zniesienia tego bólu,

który tylko czas może złagodzić.
Prosimy przyjąć od nas

wyrazy najszczerszego współczucia

Dyrektor i Pracownicy
Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej w Nowej Soli

Zarządowi, Działowi HR, pracownikom firmy 

 Gedia Poland oraz wszystkim, którzy uczestniczyli 
w ostatniej drodze mojego męża i naszego taty

Śp. Adama Wróblewskiego
serdeczne podziękowania 

składa 
żona z córkami

Z głębokim smutkiem przyjęliśmy wiadomość
o śmierci pochodzącego z Gminy Otyń proboszcza

parafii pw. św. Marii Magdaleny w Nowym Miasteczku, 
życzliwego duszpasterza,

który pełnił posługę Bogu i ludziom przez 34 lata, 

Śp. ks. Bogdana Kusiaka
Rodzinie zmarłego, jego przyjaciołom i parafianom 

wyrazy szczerego współczucia składają:

„Życie to czas, w którym szukamy Boga. 
Śmierć to czas, w którym Go znajdujemy.

Wieczność to czas, w którym Go posiadamy”

Przewodnicząca
Rady Miejskiej Otyń

Aneta Smolicz

Burmistrz Otynia
Barbara Wróblewska

Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość

Śp. Wandy Salomon
W tej trudniej chwili

wyrazy współczucia Rodzinie składają
Pracownicy Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych nr 2

w Nowej Soli

Komunikacja miejska 

w okresie
Świąt Wielkanocnych
Urząd miejski Nowa Sól infor-

muje, że w okresie Świąt Wielka-

nocnych autobusy komunikacji 
miejskiej kursować będą nastę-

pująco:
•9 kwietnia 2020 r. (Wielki 

Czwartek) autobusy kursować 
będą wg rozkładu jazdy obowią-

zującego w dni powszednie wol-
ne od nauki szkolnej,

•10 kwietnia 2020 r. (Wielki 
Piątek) autobusy kursować będą 
wg rozkładu jazdy obowiązujące-

go w dni powszednie wolne od 
nauki szkolnej,

•11 kwietnia 2020 r. (Wielka 
Sobota) autobusy kursować 
będą do godz. 16.00 wg rozkładu 
jazdy obowiązującego w soboty,

•12 kwietnia 2020 r. (Niedzie-

la Wielkanocna) autobusy nie 
będą kursować,

•13 kwietnia 2020 r. (ponie-

działek wielkanocny) autobusy 
nie będą kursować,

•kwietnia 2020 r. (wtorek) 
autobusy kursować będą wg 
rozkładu jazdy obowiązującego 
w dni powszednie wolne od na-

uki szkolnej.

Z ogromnym smutkiem i żalem zawiadamiamy,
że dnia 25.03.2020 r. w wieku 71 lat

zmarła nasza kochana żona, mama, babcia, siostra

Śp. Emilia Babiszkiewicz
pogrążona w żałobie rodzina

Brat zabił brata
Do zdarzenia doszło w sobotę późnym wieczorem. - W jednym z budynków w Lubięcinie, zamieszkałym przez trzech bra-
ci, doszło do kłótni rodzinnej. W jej trakcie 45-letni mężczyzna przy użyciu noża pozbawił życia swojego 35-letniego brata – 
mówi Zbigniew Fąfera, rzecznik Prokuratury Okręgowej w Zielonej Górze 

W niedzielę przed połu-dniem o tej tragedii zawia-domił nas Czytelnik. Infor-mację o zabójstwie w Lubię-cinie potwierdziła policja. - Doszło tam do zdarzenia kryminalnego z udziałem dwóch osób, wskutek czego doszło do zgonu jednej z nich – mówiła „TK” st. sierż. Aga-ta Towpik z Komendy Powia-towej Policji w Nowej Soli. Do tego dramatu, jak twierdzili nasi rozmów-cy z Lubięcina, miało dojść 

w okolicach zielonego amfi-teatru położonego nad jezio-rem w pobliżu zabytkowych kościołów.- Na miejscu trwają czyn-ności pod nadzorem pro-kuratora mające wyjaśnić okoliczności tego zdarzenia – podkreślała rzeczniczka policji.W poniedziałek więcej o tych strasznych wydarze-niach powiedział nam pro-kurator Zbigniew Fąfera, rzecznik prasowy Proku-

ratury Okręgowej w Zielo-nej Górze. - Potwierdzam, że w sobotę ok. godz. 21.00 w jednym z budynków w miejscowości Lubięcin, zamieszkałym przez trzech braci, doszło do kłótni ro-dzinnej. W jej trakcie 45-letni mężczyzna przy użyciu noża pozbawił życia swoje-go 35-letniego brata – mówi Fąfera.Prokuratura nie podaje na ten moment motywu zbrod-ni. Jak ustaliliśmy nieoficjal-

nie, powodem sporu, w któ-rym polała się krew, miała być relacja braci z kobietą.- Z uwagi na stan nietrzeź-wości sprawcy czynności z podejrzanym i świadkami zdarzenia przeprowadzone zostaną przez prokuratora dzisiaj – dodał w poniedzia-łek prokurator Fąfera.  We wtorek, w dniu publi-kacji tego numeru, miała zo-stać przeprowadzona sekcja zwłok zmarłego.
Mariusz Pojnar

Ognisko w kwarantannie
Młodzież postanowiła zrobić sobie imprezę przy ognisku w czasie kwarantanny związanej z koronawirusem. Biesiadnicy 
tłumaczyli, że „są zdrowi, jest ciepło i nie będą siedzieć w domu”. - To skrajna nieodpowiedzialność – mówi Agata Towpik, 
rzeczniczka nowosolskiej policji

Ognisko w kwarantannę to nie jest – delikatnie mó-
wiąc – najlepszy pomysł (fot. ilustracyjna)

Policja przypomina, że trwa zakaz gromadzenia się w związku z epidemią wiru-sa COVID-19. Ma zahamować rozwój pandemii. - Policjanci w całej Polsce sprawdzają, czy wprowadzo-ne zakazy gromadzenia się są przestrzegane – podkreśla Agata Towpik, rzeczniczka po-licji w Nowej Soli. - Jeżeli wyj-ście z domu nie jest koniecz-nością, warto zostać w domu i spędzić czas z najbliższy-

mi. Po raz kolejny apelujemy o rozwagę, zdrowy rozsądek i przestrzeganie obowiązują-cych przepisów prawa.Nie wszyscy te słowa wzięli sobie do serca. 10 osób w wie-ku od 18 do 25 lat nudziło się i postanowiło zrobić sobie ognisko w czasie społecznej kwarantanny. Miejsce: Mi-rocin Górny w gminie Kożu-chów. Pora: późny wieczór. Ponoć zabawa była przednia.Ale do czasu. - Na widok 

radiowozu grupa zaczę-ła się rozbiegać, mimo to policjanci ujęli cztery oso-by – opowiada rzecznicz-ka nowosolskiej policji.  - Młodzi ludzie byli aroganccy i okazali lekceważący stosu-nek do całej sytuacji. Oświad-czyli, że wiedzą, iż w związku z panującą pandemią wystę-pują ograniczenia związa-ne z gromadzeniem się osób, ale oni i tak nie będą się do nich stosować, bo „są zdrowi, 

jest ciepło i nie będą siedzieć w domu”. Dopiero po kilku-krotnym wezwaniu do rozej-ścia się te osoby wróciły do domów.To nie jest koniec sprawy. Nie obędzie się bez konse-kwencji. Agata Towpik: - Po-licjanci ustalają wszystkich uczestników spotkania przy ognisku. Zostaną wobec nich skierowane do sądu wnioski o ukaranie. 
Mateusz Pojnar
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OPZL i firmy pomogły
szpitalowi na Dolnym Śląsku
Koronawirus: pracownicy Organizacji Pracodawców Ziemi Lubuskiej z nowosolskimi firmami wsparli Dolnośląskie 
Centrum Chorób Płuc. - Udało nam się skompletować zestaw 25 przyłbic wydrukowanych na drukarkach 3D i sto spe-
cjalnych maseczek ochronnych – mówią w OPZL

Łukasz Rut z Organizacji Pracodawców Ziemi Lubuskiej

Organizacja podpisała już umowę darowizny i wysłała pierwszą paczkę z najpilniejszy-mi produktami dla Dolnoślą-skiego Centrum Chorób Płuc we Wrocławiu. Szpital w dobie epi-demii COVID-19 jest w bardzo trudnej sytuacji. Szczególnie po tym, jak okazało się, że był u nich pacjent z niezdiagnozowanym od razu koronawirusem. Miał kon-takt z wieloma innymi pacjen-tami i personelem medycznym. - A tam leżą osoby z grupy naj-większego ryzyka, z zaawanso-wanymi chorobami płuc – pod-kreśla Łukasz Rut, szef nowosol-skiego oddziału OPZL.Organizacja razem z firmami z Nowej Soli postanowiła pomóc tamtejszemu szpitalowi. Pra-cownicy OPZL i przedsiębiorcy skompletowali 25 przyłbic wy-drukowanych na drukarkach 3D i sto specjalnych maseczek ochronnych. To jednak nie ko-niec, bo do wrocławskiego szpi-tala ma też trafić paczka z kom-binezonami ochronnymi od fir-my Jadik.- Uznaliśmy, że warto ten szpi-tal wesprzeć. Zrobiliśmy tę akcję 

praktycznie w dwa dni, zaanga-żowało się ponad 20 osób – opo-wiada Rut. - Jedni dali pieniądze, inni materiał do przyłbic, a kolej-ni te przyłbice wydrukowali. Do tego zebraliśmy maseczki, a fir-ma kurierska w pilnym trybie wysłała całość. Trzeba pamiętać, że teraz kurierzy nie bardzo chcą przyjmować przesyłki od osób prywatnych. Dla nas zrobili wy-jątek i dostarczyli to bezpłatnie.Organizatorzy akcji dostali już podziękowania od szpitala we Wrocławiu. - Było nam bar-dzo miło – uśmiecha się Łukasz Rut. - Cieszę się, że pomogło tyle osób, mimo że przedsiębiorcy mają przecież teraz bardzo trud-ny okres.Firmy i instytucje, które po-mogły już wrocławskiemu szpi-talowi, to: Klub Biegowy Wikon, Kancelaria Adwokacka Mariu-sza Ratajczaka, Centrum Projek-towania i Budowy Prototypów Malpol, Omni Modo, Hurtownia Papiernicza Partner Sapieszko, Przedsiębiorstwo Wielobran-żowe DANAPOL Jacek Zabawski i OPZL.
Mateusz Pojnar

Samorządy z własnymi tarczami
antykryzysowymi dla przedsiębiorców
Samorządowcy w powiecie nowosolskim chcą wesprzeć firmy w kryzysie związanym z koronawirusem. Pomoc ma pole-
gać m.in. na zwolnieniach podatkowych, zawieszaniu opłat za użytkowanie wieczyste czy odraczaniu terminów płatności. 
- Mam nadzieję, że ta pomoc w jakimś stopniu pozwoli złapać firmom oddech i przyczyni się do utrzymywania miejsc pracy 
– mówi Jacek Milewski, prezydent Nowej Soli, gdzie w powiecie działa najwięcej przedsiębiorstw. Pakiety pomocowe w gmi-
nach wkrótce wejdą w życie za pomocą specjalnych uchwał Zacznijmy od Nowej Soli. Po tym, jak parlament uchwalił tzw. „tarczę antykryzysową”, z deklaracją pomocy nowosol-skim przedsiębiorcom wyszedł prezydent miasta Jacek Milew-ski. Ogłosił, że w uzupełnie-niu rządowej pomocy zostanie stworzony tzw. „Nowosolski pakiet wsparcia”. Na czym ma polegać? - Po pierwsze: 100 proc. zwolnienia z podatku od budynków i grun-tów zajętych na prowadzenie działalności gospodarczej za kwiecień. Po drugie: odroczenie terminów płatności podatków od budynków i gruntów zaję-tych na prowadzenie działalno-ści gospodarczej za maj i czer-wiec do 31 sierpnia. Po trzecie: odroczenie terminu zapłacenia opłaty za wieczyste użytkowa-nie gruntów do 30 czerwca – wylicza prezydent Nowej Soli. Projekt uchwały w tej spra-wie wkrótce ma trafić pod ob-

rady radnych miasta. 
Samorządowe cegiełki 
pomocy Jak zaznacza Milewski, skutek takiego zwolnienia podatko-wego dla całościowego budże-tu Nowej Soli przyniesie niższe o ok. 2,5 mln zł dochody. - Ale je-stem przekonany, że bezwzględ-nie musimy dołożyć naszą miej-ską cegiełkę do pomocy dla przedsiębiorców. Przyjmując tę uchwałę zrobimy pierwszy krok i będziemy się uważnie przyglą-dać, co się będzie dalej działo w gospodarce. Mam nadzieję, że ta pomoc w jakimś stopniu po-zwoli złapać oddech nowosol-skim firmom i przyczyni się do utrzymywania miejsc pracy. To taka nasza nowosolska solidar-ność przez duże „S” – mówi pre-zydent Milewski. Pakiet pomocowy dla przed-siębiorców szykują też w innych 

gminach powiatu, choćby w No-wym Miasteczku. - Wydarzenia ostatnich dni skłaniają wszyst-kich do refleksji nad tym, co bę-dzie dalej i jak możemy pomóc w przetrwaniu tego trudnego dla nas czasu. Jako włodarz tej gminy czuję się zobowiązana do pomocy przede wszystkim tym, którzy w wyniku pandemii fi-nansowo ucierpieli najbardziej, czyli przedsiębiorcom – wyja-śnia burmistrz Danuta Wojta-sik.  W pakiecie będzie m.in. moż-liwość odroczenia do końca paź-dziernika 2020 podatku od nie-ruchomości i podatku od środ-ków transportowych, opcja roz-łożenia na raty lub umorzenia płatności czynszów za dzierża-wę gruntów na potrzeby dzia-łalności gospodarczej, ale też np. możliwość odroczenia (do końca października) płatności za dostawę wody i odprowadza-nie ścieków. 

Odroczenia spłat, 
a nawet zwolnienia 
z czynszuW sąsiadującym z Nowym Mia-steczkiem Bytomiu Odrzańskim jest podobnie. W ramach bytom-skiego pakietu wsparcia burmistrz Jacek Sauter zapowiedział odro-czenie do 30 sierpnia płatności po-datku od nieruchomości, ale i – na wniosek podatnika – podjęcie de-cyzji (wrzesień 2020 r.) o ewen-tualnym umorzeniu odroczonego podatku. Pakiet obejmuje też moż-liwość ewentualnego zwolnienia, na wniosek najemcy, z czynszu za trzy miesiące. Naprzeciw przedsiębiorcom wychodzą także w Kożuchowie, co ogłosił burmistrz Paweł Jagasek, a także w Otyniu. Tam działanie podjęto jeszcze przed decyzjami na szczeblu centralnym. - Już dwa tygodnie temu, nie cze-kając na działania rządu, rozważa-liśmy możliwość prolongowania 

płatności lub umorzenia podatku od nieruchomości. Na stronie gmi-ny poinformowaliśmy, że podmio-ty mogą składać wnioski o odro-czenie płatności podatku. Pierw-sze wnioski już wpłynęły – infor-muje burmistrz Otynia Barbara Wróblewska. W urzędzie pracują już nad uchwałą o zwolnieniu z po-datku od nieruchomości: grun-tów, budynków i budowli związa-nych z prowadzeniem działalności gospodarczej wskazanych grup przedsiębiorców, których płyn-ność finansowa uległa pogorsze-niu w związku z COVID-19. - Znaj-dą się w niej również zapisy o moż-liwości przedłużenia terminów płatności należnego podatku od nieruchomości, zgodnie z wytycz-nymi – zapowiada Wróblewska. Pakiety pomocowe przygoto-wywane w samorządach wejdą w życie oczywiście po przegłoso-waniu ich w poszczególnych ra-dach gmin.
Mariusz Pojnar 
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Porody w czasie epidemii
Pandemia koronawirusa komplikuje życie na wielu płaszczyznach. Siedzimy zamknięci w domach i czekamy, aż wirus nam 
odpuści. Trudno znoszą tę sytuację również kobiety oczekujące dziecka. Obawiają się pobytu w szpitalu i związanych z obec-
ną sytuacją zabezpieczeń 

Każdy ma swoje pytania do-tyczące ograniczeń związa-nych z epidemią koronawiru-sa. Nie inaczej jest z kobietami spodziewającymi się dziecka. Martwią się o sposób przyję-cia do szpitala, ograniczenia związane z pobytem ojca dziec-ka i reszty rodziny. Najmocniej są zatroskane te panie, których mężowie pracują za granicą. Na oddziale położniczo-gi-nekologicznym nowosolskiego 

szpitala każdego dnia trwa nor-malna praca. - Nasz oddział udziela pomo-cy wszystkim potrzebującym. Trakt porodowy jest przygoto-wany do porodów dla pacjentek zdrowych, ale również dla cię-żarnych podejrzanych o zaraże-nie koronawirusem. Z każdą pa-cjentką, zanim trafi na oddział, przeprowadzany jest wnikliwy wywiad epidemiologiczny i po przejściu przez specjalną śluzę 

jest kierowana na porodówkę lub patologię ciąży – wyjaśnia dr Robert Zawrotniak, kierow-nik oddziału położniczo-gine-kologicznego.
ProceduryZapewnia, że każda osoba po-dejrzana o zakażenie – zarówno na porodówce, jak i na oddziale – jest umieszczana w specjalnej izolatce. Od samego początku ubrana jest w specjalny strój i ma pobrany test na koronawi-rusa i na grypę. Opiekuje się nią wyszkolony, odpowiednio za-bezpieczony personel. Do momentu otrzymania wy-niku testu pacjentka musi prze-bywać w specjalnym pomiesz-czeniu przeznaczonym tylko dla niej. Każdy pododdział no-wosolskiego szpitala ma przy-gotowany taki lokal. To wyjątkowo trudny czas dla rodzących i dla personelu. - Po-starajmy się podchodzić do sie-bie z życzliwością i wyrozumia-łością. Personel medyczny musi przestrzegać procedur, które chronią nas przez zarażeniem – podkreśla R. Zawrotniak.
Porody bez osób 
towarzyszącychOddział został dodatkowo zaopatrzony w KTG teleme-tryczne, które pozwala na oce-

nę czynności serca płodu przez samą pacjentkę z jego oceną na aplikacji w telefonie lekarza. To pomaga zachować dużą steryl-ność i bezpieczeństwo.Porody w obecnej sytuacji odbywają się bez osób towa-rzyszących. Na czas pandemii również znieczulenia zewną-trzoponowe są w ograniczonej ilości. - Na oddziale ginekologii zgodnie z zaleceniami ministra wykonujemy tylko operacje on-kologiczne i ratujące życie. Pla-nowe zabiegi są wstrzymane do odwołania. Poradnia K jest czynna w poniedziałki, środy i piątki dla pacjentek ciężar-nych oraz pilnych przypadków – tłumaczy dr Zawrotniak.W związku z zasadą „zostań w domu” wszystkie recep-ty, zwolnienia i wyniki można przesłać do swoich ginekolo-gów online i otrzymać od nich poradę.Dr Zawrotniak podkreśla, że najważniejsze wizyty w ciąży z USG prenatalnym to 13. i 21. tydzień. W tym czasie musimy się spotkać z położnikiem. Wi-zyty w innych terminach moż-na przełożyć po konsultacji ze swoim lekarzem. W przypadku dolegliwości lub ciąży po 24. ty-godniu należy spotykać się już regularnie. Umawiamy się tele-fonicznie na konkretną godzi-nę, przychodzimy punktualnie 

i bez osób towarzyszących. - Czy należy nosić maseczki poza szpitalem? Zdania są po-dzielone, na pewno nie zaszko-dzą. Trzeba tylko pamiętać, żeby je odpowiednio zdejmo-wać i przestrzegać czasu no-szenia. Np. maseczka z filtrem FFD3 lub D2 może być noszo-na do ośmiu godzin, natomiast zwyczajna maseczka chirur-giczna do godziny – tłumaczy R. Zawrotniak.Choć nie ma dowodów na to, że wirus ma bezpośrednio wpływ na przebieg ciąży, leka-rze ginekolodzy nowosolskiego szpitala kobietom planującym ciążę zalecają odłożenie tej de-cyzji o kilka miesięcy. Pacjent-ka, która ma podejrzenie lub potwierdzone zakażenie wiru-sem, jest „rozwiązywana” ce-sarskim cięciem zgodnie z wy-tycznymi WHO. W przypadku potwierdzonego zakażenia no-worodek jest odizolowany od mamy na 14 dni. - Staramy się z całych sił przy-gotować do walki z tym wiru-sem. Dopiero czas pokaże, jakie będą jego rozmiary. Na koniec chciałbym serdecznie podzię-kować wszystkim pacjentkom, straży pożarnej oraz ludziom wielkiego serca za wsparcie na-szego zespołu. Wszyscy jeste-śmy teraz nawzajem dla siebie – uśmiecha się dr Zawrotniak.
Monika Owczarek

Dr Robert Zawrotniak, kierownik działu położniczo-ginekologicznego  
i Beata Marciniak

Czy 10 maja odbędą się wybory?
To jedno z pytań rozgrzewających opinię publiczną. Większość samorządowców ocenia ten pomysł negatywnie, co pociągnę-
ło za sobą nawet formułowane przez polityków partii rządzącej groźby utraty stanowisk. - W odpowiedzi na nie deklaruję, 
że nie boję się odwołania, bo wyżej przedkładam zdrowie i życie mieszkańców – mówi dosadnie burmistrz Otynia Barbara 
Wróblewska. - Moim skromnym zdaniem wybory 10 maja się nie odbędą i jest tylko kwestią czasu, kiedy zostanie to ogłoszo-
ne – podkreśla z kolei prezydent Nowej Soli Jacek Milewski PiS dąży do wyborów prezy-denckich w maju. Opozycja pod-kreśla, że wybory należy przeło-żyć w związku z koronawirusem i sugeruje wprowadzenie stanu klęski żywiołowej.Partia rządząca forsuje teraz pomysł powszechnego głosowa-nia korespondencyjnego. A opo-zycja odbija piłeczkę: to nadal za duże zagrożenie dla zdrowia Po-laków.Wicepremier Jarosław Gowin ma inną propozycję: zmiana kon-stytucji i przedłużenie kadencji Andrzeja Dudy do siedmiu lat, bez możliwości reelekcji. Sam Gowin w poniedziałek podał się do dy-misji. Na stanowisko wicepremie-ra rekomendował Jadwigę Emile-wicz ze swojego obozu.PiS przegrało głosowanie ws. wprowadzenia do porządku obrad Sejmu powszechnego głosowania korespondencyjnego. Ale sytuacja była dynamiczna. Jak kończyli-śmy to wydanie „TK”, okazało się, że obrady zostały wstrzymane do 

godz. 18.30 w poniedziałek.
***Co na temat potencjalnych wy-borów 10 maja sądzą samorzą-dowcy z powiatu nowosolskiego?Jacek Milewski, prezydent No-wej Soli, przekonuje, że „dzisiaj wszyscy bez wyjątku powinni-śmy się skupić na walce z epide-mią koronawirusa”. - Jestem prze-konany, że temat przyszłych wy-borów nie powinien ogniskować naszej uwagi. Moim skromnym zdaniem wybory 10 maja się nie odbędą i jest tylko kwestią cza-su, kiedy zostanie to ogłoszone – mówi prezydent. I przekonuje, że zdrowie i życie nowosolan jest dla niego w obecnej sytuacji bez-względnym priorytetem. - Tam, gdzie prawo nakłada na samorząd obowiązki, wykonuję je, ale staram się sygnalizować też decydentom zagrożenia – dodaje Milewski. - Dzisiaj wykonujemy (bo tak stanowi prawo) procedu-ry zgodnie z kalendarzem wy-borczym, równocześnie szykując 

z moimi współpracownikami wy-stąpienie do organów wyborczych z informacją o obiektywnych przeszkodach w przeprowadze-niu procesu wyborczego. Skom-pletowanie komisji wyborczych (z całą pewnością nie będę nikogo, a w szczególności moich pracow-ników zmuszał do uczestniczenia w ich pracach) i ich przeszkolenie uważam za największą przeszko-dę w technicznym przeprowadze-niu procesu wyborczego. Procesu, który ze swojej istoty powinien być na każdym etapie bezpieczny zarówno dla głosujących, jak i pra-cujących w komisjach. W moim sa-morządowym przekonaniu to wy-starczający powód, by poważnie zastanowić się nad sensem prze-prowadzenia wyborów.Sprawa jest mocno dyskutowa-na, a temperaturę tych rozmów podnoszą wypowiedzi przedsta-wicieli PiS. - One [samorządy – red.] nie mogą sobie działać poza prawem. Oczywiście są przepisy, które umożliwiają postępowanie 

wobec takich osób, które chcą się ustawić ponad prawem. Można wyznaczyć komisarzy – groził Ry-szard Terlecki, szef klubu parla-mentarnego PiS i wicemarszałek Sejmu. - Niech ci samorządowcy, którzy teraz buńczucznie zapo-wiadają, że złamią prawo, liczą się ze stratą stanowisk.Na słowa Terleckiego emocjo-nalnie zareagował burmistrz Ko-żuchowa Paweł Jagasek, który jest przeciwny wyborom 10 maja. „Dbając o zdrowie i bezpieczeń-stwo mieszkańców, słyszę, że sta-wiam się ponad prawem. Czy za wszelką cenę chcą przeprowadzić te wybory? Panie Terlecki, opa-miętaj się” – napisał na Facebooku Jagasek.W podobnym tonie wypowia-da się burmistrz Otynia Barbara Wróblewska. - W odpowiedzi na groźby utraty stanowiska przez samorządowców, którzy nie chcą przeprowadzić wyborów, dekla-ruję, że nie boję się odwołania, bo wyżej przedkładam zdrowie 

i życie mieszkańców. To ono jest najważniejsze i bezcenne – mówi Wróblewska. Dodaje, że w czasie epidemii i kryzysu gospodarczego jest więcej znacznie ważniejszych spraw od wyborów. Jej zdaniem w związku z roz-powszechniającą się epidemią, a także obowiązującymi ograni-czeniami, nie ma możliwości do-brego przygotowania i bezpiecz-nego przeprowadzenia wybo-rów. - Bezpieczeństwo zdrowot-ne mieszkańców gminy i osób za-angażowanych na różne sposoby w przygotowanie wyborów, pracę w komisjach, jest dla mnie warto-ścią najwyższą. Święto demokra-cji, jakim są wybory, powinno się odbyć przy jak największej liczbie głosujących. Moim zadaniem jest zrobić wszystko, żeby mogło się to odbyć bezpiecznie, sprawnie i skutecznie, a w mojej ocenie ta-kiej możliwości nie ma – zaznacza szefowa gminy Otyń.
Mariusz Pojnar
Mateusz Pojnar
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 Od ub. środy obowiązują nowe obostrzenia w walce z korona-wirusem. Wprowadzony został m.in. limit osób przebywających jednocześnie w sklepie. Do każ-dego sklepu – zarówno małego, jak i wielkopowierzchniowego – a także do każdego lokalu usłu-gowego może wejść maksymalnie tyle osób, ile wynosi iloczyn liczby wszystkich kas i liczby 3. Liczy się ogólna liczba kas, a nie tych, które są czynne. Jeśli w sklepie jest pięć kas, to w jednym momencie na jego terenie może przebywać 15 klientów.Wszyscy klienci muszą też robić zakupy w jednorazowych ręka-wiczkach. Skontaktowała się z nami skle-powa z 10-letnim stażem. Prosi, żebyśmy podjęli temat niezrozu-miałych, poniżających, a czasem nawet uwłaczających ludzkiej godności reakcji klientów na proś-by sklepowych choćby o zakłada-nie rękawiczek. 

- Jeżeli ja naprawdę bardzo grzecznie proszę, żeby po wejściu do sklepu przemyć ręce płynem dezynfekującym i założyć ręka-wiczki, to nie robię tego dlatego, że mam takie widzimisię, tylko takie obowiązują dziś przepisy. Od jednego z klientów usłyszałam odpowiedź: „Nie będę tego robił, bo ja już swoje przeżyłem”. W tym momencie poczułam się, jakbym dostała w twarz. Mam 12-letnie dziecko i chcę jeszcze żyć. Nawet jeśli ktoś uważa, że swoje przeżył – załamuje ręce moja rozmówczy-ni.  Ale reakcje bywają jeszcze gor-sze: - Niektórzy mówią: „Co mi pani pier...”. A w pierwszy dzień usłyszałam słowa: „Ty szmato”. Pan był mniej więcej w moim wie-ku. Chyba chciał kupić alkohol. Pu-ściły mi nerwy i powiedziałam, że jesteśmy na pierwszej linii frontu, tak jak lekarze, pielęgniarki. I też wymagamy szacunku. Dodałam, może trochę niewłaściwie, ale by-

łam już w nerwach, że nie wiem, z czym ten pan do mnie przyszedł. Jeżeli pan do mnie tak ostro, to dlaczego ja mam się nie bronić? Wyszedł i z usługi już nie skorzy-stał – opowiada sklepowa. Kolejny przykład z innego skle-pu. - Mój mąż w sobotę pobiegł rano do piekarni i był świadkiem, jak pani ekspedientka została zwyzywana, bo prosiła klienta, żeby założył rękawiczki. Mój mąż nie wytrzymał i zareagował, ale niesmak pozostał – opowiada eks-pedientka.Jednocześnie dodaje: - Chcemy serdecznie podziękować klien-tom, którzy naprawdę traktują nasze prośby normalnie, bo ro-zumieją sytuację. Wiedzą, jakie mamy obecnie przepisy. Na koniec zwraca się z emocjo-nalnym apelem do mieszkańców, którzy korzystają z usług róż-nych sklepów: - Kiedy po pracy wchodzę do domu, myję ręce, idę do pokoju dziecka, przysiadam 
i wtedy przychodzi kryzys. Łzy mi napływają do oczu, patrzę na to dziecko i sama siebie pytam, czy nie przyniosłam mu wirusa? Nikt mnie nie upoważniał, ale powiem w imieniu wszystkich nowosol-

skich sprzedawców: szanujmy się nawzajem, musimy się wzajemnie rozumieć. A z okazji Wielkanocy życzę wszystkim zdrowia, zdro-wia i jeszcze raz zdrowia. 
Mariusz Pojnar 

8 aktualności

Wolontariusze zbierają 
jedzenie dla najuboższych
W poniedziałek ruszyła zbiórka żywności dla potrzebujących- Mamy sporo takich rodzin lub osób w naszym otoczeniu, któ-rym brakuje jedzenia – przeko-nuje Marcin Mańkowski, prezes Nowosolskiej Paczki. Stowarzy-szenie w porozumieniu z Miej-skim Ośrodkiem Pomocy Społecz-nej i właścicielami restauracji 7 Życzeń wymyślili akcję wsparcia dla najuboższych z terenu mia-sta. Ta ruszyła w poniedziałek 6 kwietnia i potrwa do odwoła-nia. MOPS pomoże w weryfikacji 

zgłoszeń, a 7 Życzeń zadba o logi-stykę przedsięwzięcia.„Być może masz duże zapasy w domu, możesz pomyśleć o na-szej akcji przy najbliższej wizy-cie w sklepie i kupić trochę wię-cej żywności (pamiętaj, żeby data przydatności do spożycia była ważna jeszcze co najmniej dwa tygodnie)” – zwracają się do mieszkańców wolontariusze NP.Żywność od poniedziałku do piątku w godz. 15.00-18.00 mo-

żesz przynieść do restauracji 7 Życzeń przy ul. Korzeniowskiego 5 (przy Harcerskiej Górce). Jeżeli nie masz możliwości dostarcze-nia żywności – daj im znać telefo-nicznie (kontakt: 696 556 091). „Wiemy, że możemy liczyć na pomoc nowosolan. Nawet w tych trudnych czasach. Z góry dzięku-jemy za Wasze wielkie serca” – pi-szą na Facebooku organizatorzy zbiórki. 
Mariusz Pojnar

„Co mi pani pier...!”, „Ty szmato”
Sprzedawcy: Prosimy o szacunek
- Po ośmiu godzinach zdarza się, że wychodzimy ze sklepu ze łzami w oczach. Jesteśmy bezradne na to, jak traktują nas nie-
którzy klienci... – mówi sprzedawczyni z punktu spożywczego w centrum miasta

Klienci wchodząc do sklepu zobowiązani są do ubrania jednorazowych 
rękawiczek

LIST DO REDAKCJI:
„Jestem zbulwersowany obostrzeniem rządu” Szanowna Redakcjo „Tygodni-ka Krąg”Jestem zbulwersowany ob-ostrzeniem, które ostatnio we-szło w życie. Co dało wprowadze-nie oddzielnego czasu zakupów dla osób 65+? Miało niby pomóc, a ja obserwuję sytuację wręcz odwrotną. Teraz w wydzielonych godzinach przed dużymi marke-tami są kilkudziesięciometrowe kolejki. Osoby starsze nie dość, że stoją, marzną, to na dodatek nie przestrzegają wymaganych odstępów 2 metrów od siebie. Stojąc obok siebie, przepychają się w sklepach, w kolejkach. Czy 

o to chodziło rządowi, gdy wpro-wadzał te zmiany?W czwartek objechałem spe-cjalnie wszystkie markety, żeby sprawdzić, jak to jest.Zdaję sobie sprawę, że wyjść trzeba, ale ludzie kochani, sami sobie możecie zaszkodzić, a i przy tym także swoim bli-skim. Zastanawiam się, komu tak bardzo zależy, żeby narażać starszych ludzi na takie niebez-pieczeństwo? Przecież ci ludzie powinni siedzieć w domu.W Nowej Soli jest mnóstwo mieszkańców, którzy pomogą w tych ciężkich czasach. Więc po co się narażać?

Wiem, że ciężko przekonać lu-dzi starszych do racji, które na-rzucił rząd, ale to dla ich dobra. Można poprosić sąsiadów, dzie-ci, wolontariuszy.Nasze samorządy wykonują polecenia odgórnie, które wpro-wadzić muszą, wiadomo – nie jest to na rękę dużej części miesz-kańców, ale musimy dać radę.Sklepy, markety otwarte coraz dłużej. Biedronki przedłużają czas otwarcia do 24.00! Przecież tam też pracują ludzie, którzy się narażają i mają swoje rodziny. Dlaczego my – tak, my wszyscy – zmuszamy ich do tego, żeby pra-cowali tak długo i narażali swoje 

życie i życie swoich bliskich?Gdyby każdy się zastosował do wytycznych, myślę, że sklepy można byłoby zamknąć o 19.00 i dać odpocząć tym ludziom w sklepach, na pocztach, w ap-tekach.Nowosolanie, zastanówmy się. Róbmy zakupy raz, maksymalnie dwa razy w tygodniu. Zaopatrz-my się w artykuły niezbędne do przeżycia kilku dni, nie na zapas, bo po co wywalić i marnować. Dajmy szansę na odpoczynek ludziom, którzy robią wszystko, żeby nam niczego nie zabrakło do życia. Musimy pamiętać, że pozamykali zakłady, nie mamy 

pracy, a co niektórzy nawet środków do życia. Zamknięte są parki, cierpią przy tym nie tylko ludzie, ale i zwierzęta, bo nie ma gdzie wyjść z pupilem.To wszystko przekłada się na stres, zażenowanie.Na koniec dodam, że wierzę w Nowosolan. Dlaczego? Bo to Nowa Sól i zawsze dajemy radę z problemami, nigdy nikogo nie zostawiamy z problemem, który może rozwiązać człowiek.Pozdrawiam!
Stały Czytelnik

[imię i nazwisko
do wiadomości redakcji]
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Sobota 10 kwietnia już na za-wsze pozostanie jednym z naj-smutniejszych i najtragiczniej-szych dni w historii naszego kraju. Tego dnia straciliśmy nie tylko Prezydenta, ale i wielu mądrych, zasłużonych ludzi, którzy swoje życie poświęcili temu, by demo-kratyczna Polska była krajem nas wszystkich.Po 8.00 rano rządowy Tu-154 próbuje lądować na wojskowym lotnisku pod Smoleńskiem. We-dług różnych wersji wydarzeń pi-lot kilka razy podchodzi do lądo-wania, ale warunki atmosferyczne są koszmarne: gęsta mgła znacz-nie utrudnia ten manewr. Maszy-na nie dolatuje do pasa startowe-go, zahacza o drzewa, przechyla się na lewą stronę, dochodzi do katastrofy, wybucha pożar. Jak się potem okaże, giną wszyscy, któ-rzy byli na pokładzie tupolewa: 96 osób, w tym siedmiu członków załogi.
Tłumy żegnają 
prezydentaInformacja o katastrofie szybko obiega media, nie tylko polskie, ale praktycznie te na całym świecie. Niemal wszystkie polskie stacje telewizyjne i radiowe przerywają program. Na budynkach admini-stracji rządowej i samorządowej przewiązane kirem flagi zostają opuszczone do połowy masztów. Wielu mieszkańców wywiesza też flagi z kirem w swoich domach, także w Nowej Soli. Pod krzyżami przy nowosolskich kościołach po-jawiają się zapalone znicze. W ca-łym kraju zostają odwołane im-prezy sportowe i kulturalne.Obowiązki głowy państwa na 

mocy konstytucji przejmuje mar-szałek Sejmu Bronisław Komo-rowski, który ogłasza siedmio-dniową żałobę narodową. Na sobotę zaplanowano uroczystości pogrzebowe, według ostatnich do-niesień na pogrzeb Lecha Kaczyń-skiego chce przyjechać prezydent Rosji Dmitrij Miedwiediew.W niedzielę ciało prezydenta Le-cha Kaczyńskiego przetransporto-wano do kraju. Samolot z trumną na pokładzie ląduje na wojsko-wym Okęciu, po krótkiej chwili, przeznaczonej na modlitwę dla rodziny zmarłej tragicznie głowy państwa, trumna zostaje przewie-ziona do Pałacu Prezydenckiego. Podczas przejazdu ulicami stolicy Lecha Kaczyńskiego żegnają tłu-my warszawiaków.
Żałoba nie tylko w Polsce- Kolejny raz rosyjskie lasy w okolicach Smoleńska stały się miejscem unicestwienia polskich elit – piszą media niemieckie, włoskie, francuskie, hiszpańskie, amerykańskie, rosyjskie itd. Za-stanawiają się przy tym, jak ta tra-gedia wpłynie na polsko-rosyjskie stosunki? Wszędzie słychać głosy, że to może być ten jeden moment, w którym napięte od 10 lat relacje zmienią się diametralnie. Taką na-dzieję dają choćby orędzie Dmitri-ja Miedwiediewa skierowane do Polaków, wspólne złożenie kwia-tów na miejscu tragedii przez pre-mierów Rosji i Polski, Władimira Putina i Donalda Tuska, czy reak-cje zwykłych Rosjan...Żałoba narodowa zostaje ogło-szona nie tylko w naszym kraju, ale i m.in. w Rosji, Niemczech, Bra-zylii, Czechach, na Litwie i Ukra-

inie. Z całego świata do Polski spływają kondolencje, na ręce starosty nowosolskiej przekazały je władze partnerskiego ukraiń-skiego miasta Iwanofrankowska. Gruziński prezydent Micheil Sa-akaszwili przyznaje Lechowi Ka-czyńskiemu order Narodowego Bohatera Gruzji. Na wielu forach internetowych można przeczytać wpisy ludzi z całego świata: „Dziś ja też jestem Polakiem”...
Księga kondolencyjna 
wyłożonaTakże mieszkańcy naszego po-wiatu łącząc się w bólu z rodzina-mi ofiar wywiesili flagi i  modlili się w kościołach. W poniedziałek po katastrofie drzwi sklepu z fla-

gami narodowymi przy ul. Św. Barbary niemal się nie zamykały. - Pierwsi klienci czekali już przed otwarciem. Sprzedałam wszystko, co miałam, a ludzie wciąż przycho-dzą. Zamówiłam kolejną dostawę – mówiła nam sprzedawczyni.W poniedziałek w kościele św. Józefa Rzemieślnika w Nowej Soli odprawiono specjalną mszę w in-tencji ojczyzny i ofiar tragedii pod Smoleńskiem.Na wtorek 13 kwietnia w li-ceum ogólnokształcącym zapla-nowano wojewódzkie obchody 70. rocznicy zbrodni katyńskiej oraz deportacji Polaków na Sy-bir. Rozpoczną się mszą w koście-le św. Michała Archanioła o 10.00, potem uczestnicy przejdą pod po-mnik przy szkole. Podczas uroczy-

stości minutą ciszy zostanie także uczczona pamięć ofiar sobotniej katastrofy.W urzędzie miejskim zostaje wyłożona księga kondolencyjna. „To nieprawda, że nie ma ludzi nie-zastąpionych. Każdy człowiek sta-nowi jedyną, niepowtarzalną war-tość. Mam jednak nadzieję, że Bóg w swoim Miłosierdziu da Polsce człowieka podobnego Panu, Pa-nie Prezydencie i że Polska otrzą-śnie się z marazmu. Niech Jezus przyjmie Twoją duszę do wiecznej światłości” i „Jest to tragedia nie tylko dla rodzin, ale także dla nas, dla narodu polskiego. Pan Bóg na tej naznaczonej już ziemi zabrał kolejnych ludzi chwały i czynu. Pa-nie, świeć nad ich duszami”.
(red) 

9aktualności
10 lat od katastrofy smoleńskiej 
„96 osób zginęło w katastrofie prezydenckiego samolotu pod Smoleńskiem. Wśród ofiar jest prezydent Lech Kaczyński i jego 
małżonka Maria, a także wielu wybitnych i zasłużonych dla Polski osób”- pisaliśmy 10 kwietnia 2010. Okrągła rocznica tego 
tragicznego wydarzenia minie dokładnie w piątek. Przypominamy tekst „Prezydencka para nie żyje”,  opublikowany na na-
szych łamach tuż po katastrofie

Hołd zmarłym nowosolanie oddawali m.in. pod kościołami 

Sukces parafialnej zbiórki dla szpitala 
Wierni z parafii pw. Świętej Rodziny w Lubieszowie uzbierali ponad 7 tys. zł na walkę z koronawirusemPrzed tygodniem poinformo-waliśmy o inicjatywie  ks. Sła-womira Przychodnego z Lubie-szowa, który wspólnie ze swoimi parafianami zbierał środki na pomoc lecznicy. Jak? Chodząc po wszystkich wsiach parafii i roz-prowadzając palmy.– Zaczęło się od tego, że moje parafianki, które od lat przygo-towywały palmy, powiedziały mi, że w tym roku raczej nie ma to sensu, bo ze względu na panu-jącą epidemię nie będzie jak ich rozprowadzić po ludziach. Po-wiedziałem im, żeby się nie pod-dawały i wykonały swoje zada-nie, a już moja głowa w tym, jak to spożytkujemy w dobrym celu. No i panie ze Studzieńca, z Rud-na i Lubieszowa te palmy wyko-nały w swoich domach, można powiedzieć: jak nigdy, bo za-wsze się gromadziły w jednym 

miejscu. A ja rozprowadzę pal-my po domach naszych parafian – opowiadał na naszych łamach przed tygodniem proboszcz pa-rafii pw. Świętej Rodziny w Lu-bieszowie.Zbiórka, która skończyła się w ub. środę, okazała się wielkim sukcesem. Po przejściu przez duchownego, trochę wzorem kolędy, wszystkich domów oka-zało się, że z datków parafian duchowny uzbierał dokładnie  7, 3 tys zł.W czwartek pieniądze zostały przelane na konto szpitala.  - Jestem zaskoczony, oczywi-ście bardzo pozytywnie, kwo-tą, jaką udało się zebrać wśród parafian. Mam nadzieję, że sku-tecznie przyczyni się do walki z pandemią - mówi proboszcz z Lubieszowa.   
Mariusz Pojnar 

- Jestem zaskoczony, oczywiście bardzo pozytywnie, kwotą, jaką udało się zebrać wśród parafian - mówi 
ks. Przychodny 
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Ratownicy medyczni szczeciń-skiego pogotowia trafili na izola-cję po tym, jak u jednego z pacjen-tów podejrzewano koronawiru-sa. Był potrzebny test. Na wynik czekali 12 godzin.W Szczecinie jako ratownik pracuje również Ernest Kowalski, absolwent liceum ogólnokształ-cącego w Nowej Soli. Wcześniej 10 lat uczył się w naszej szkole muzycznej. Gdy w miejscu izola-cji zobaczył pianino, nie zasta-nawiał się długo. Zaczął grać, by rozładować stres oczekiwania. - Przypomniałem sobie melodie, który grałem lata temu – opowia-da Kowalski. - Kolega początko-

wo z ukrycia nagrał kilkusekun-dowy filmik i wrzucił na forum zamknięte ratowników z regio-nu. Żeby pokazać, że mamy się całkiem dobrze i mamy zajęcie. Później przyszło pytanie, czy je-den ze znajomych może opubliko-wać to dalej na stronę interneto-wą o tematyce ratowniczej. Zgo-dziłem się, ale chciałem zagrać coś, co nadawałoby się do opubli-kowania [uśmiech]. I tak powsta-ły trzy fragmenty: „Piraci z Kara-ibów”, piosenka Sash! „Ecuador” i hymn Pogoni Szczecin.Film zrobił furorę, tematem za-interesowała się też TVN24. Ernest Kowalski nie kryje, że 

praca ratownika jest stresująca szczególnie dziś: - Idąc do pracy nie wiem, czy z niej wrócę. Nie-pokój o życie pacjenta mamy co-dziennie, jest wpisany w charak-ter zawodu. Ale w ostatnim cza-sie niepokój o własne zdrowie i życie, o zdrowie moich bliskich jest zdecydowanie większy. Jako ratownicy jesteśmy na pierwszej linii frontu. Rozmowę z ratownikiem me-dycznym – o muzyce, która uspo-kaja, ale i trudnym dla ratowni-ków okresie pandemii – opubli-kujemy w najbliższym wydaniu „TK”.
Mateusz Pojnar

Kwarantanna kwarantanną...
... ale śmieci przybywa. A wydawać by się 
mogło, że skoro Polacy mają ograniczone 
wyjścia z domu, to śmieci na ulicach bę-
dzie mniej. Nic bardziej mylnego. Przykry 
widok możemy zastać niedaleko ul. Fre-
dry, tuż przy garażach, gdzie walają się 
różne odpady. - Ciekawe czy ktoś to teraz 
posprząta? – zastanawia się pani Joanna.

Niekończąca się historia
W tym trudnym dla nas wszystkich cza-
sie jedna rzecz się nie zmieniła: pseudo-
grafÏciarze dalej atakują. Idąc na szybkie 
zakupy do sklepu wciąż możemy dostrzec 
szpecące malunki na budynkach, tym ra-
zem nasz Czytelnik uchwycił zniszczoną 
elewację kamienicy przy ul. Kościuszki.  
- Nigdy nie rozumiałem i nie zrozumiem fe-
nomenu tych wszystkich bazgrołów. O ile 
on istnieje – denerwuje się pan Marek. 
Nam również trudno jest to zrozumieć. 

Niekończąca się historia, część 
druga
Zatrzymajmy się chwilę przy ul. Ko-
ściuszki i na odnowionych całkiem nie-
dawno kamienicach. Kolejne naznaczane 
są przeróżnymi malunkami, a nawet po 
prostu ochlapane farbą. - Osoby, które 
notorycznie niszczą nam budynki, powin-
ny ponieść koszta malowania elewacji – 
przekonuje wściekły Czytelnik. 

Kontener pełen śmieci
Pojemnik przy ul. Staszica, o którym 
mowa, zapełniony jest śmieciami. Nie 
byłoby w tym nic dziwnego, gdyby był 
opróżniany na czas. - A tak śmieci fruwa-
ją po okolicy i wysypują się ze śmietnika 
– alarmuje pani Marzena. Sprawdziliśmy. 
Nie kłamie.

(ag)
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kamyczek do ogródka
kamyczek@tygodnikkrag.pl

Zagrał kolegom w izolacji
Ratownicy ze Szczecina czekali na wynik testu pacjenta na koronawirusa 
i trafili do izolacji. Jeden z nich – Ernest Kowalski, absolwent „Ogólniaka” 
– zaczął kolegom grać na pianinie. - Muzyka pozwoliła, by te wszystkie 
niespokojne myśli zeszły na dalszy plan – mówi nam Kowalski

Ernest Kowalski 10 lat uczył się w nowosolskiej szkole muzycznej (fot. kadr z filmu WSPR Szczecin)
Niedowidząca seniorka
prosi o zwrot laptopaW czwartek 12 marca ok. godz. 12.00 na ławce przy-stanku naprzeciwko Sanepi-du przy ul. Wojska Polskie-go pozostawiono laptopa, w którym wgrane były istot-ne dane. Laptop był w torbie zamykanej na zamek, a w niej także dwa kable. Niedowidząca seniorka prosi uczciwego i życzliwe-go znalazcę o zwrot kompu-tera, gdyż jest niezbędny do komunikacji z innymi, z ko-niecznym zamiarem zainsta-

lowania specjalnej klawiatu-ry dla niedowidzących. To tę komunikację ułatwia. Dlatego ten sprzęt jest mi tak potrzebny. Natomiast jeżeli nie będzie możliwy zwrot laptopa, ser-decznie proszą o przegranie na pendrajwa zgromadzo-nych w nim danych i przesła-nie ich na adres: „Tygodnik Krąg”, ul. Parafialna 2b, 67-100 Nowa Sól.To dla mnie bardzo ważne.
Czytelniczka „TK”

Pomoc dla uczniów
W porozumieniu z dyrektorami nowosolskich 
szkół podstawowych miasto kupi blisko 46 kom-
puterów do zdalnej nauki

 - Chcemy, aby uczniowie mieli równy dostęp do nauki online, kiedy szkoły są za-mknięte, a nauka odbywa się w domu. Dodatkowo chcemy skorzystać z rządowego pro-gramu, który oferuje 180 mln zł na kupno sprzętu - informu-je prezydent Nowej Soli Jacek Milewski.Komisja Europejska popar-ła pomysł rządu, by zaoszczę-dzone do tej pory w ramach Programu Operacyjnego Pol-ska Cyfrowa środki przekazać na zakup sprzętu dla szkół. Jednak bez względu na to, czy Nowa Sól takie dofinansowa-

nie dostanie, czy nie, kompu-tery już w najbliższych dniach trafią do naszych uczniów. Ich koszt to 60 tys.  - W samorządowej pra-cy trzeba czasami podejmo-wać szybkie, a co za tym idzie obarczone pewnym ryzykiem decyzje (jeżeli nie otrzyma-my dofinansowania, będzie-my musieli dołożyć te 100 tys. z budżetu naszego mia-sta). Jako samorządowy opty-mista mam jednak nadzieję, że wszystko pójdzie zgodnie z planem – tłumaczy prezy-dent Nowej Soli. 
(masa)

eprasa.pl c947922203

mailto:kamyczek@tygodnikkrag.pl
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Rozwiąż rebus, wpisz hasło 
i wypełniony kupon przynieś 
do redakcji tygodnika krąg

przy ul. parafialnej 2 b w nowej soli
W CIĄGU 4 DNI OD UKAZANIA SIĘ NUMERU 

(DO PIĄTKU WŁĄCZNIE).
decyduje kolejność zgłoszeń -

piątą poprawną odpowiedź nagrodzimy.

NR 15

Imię i nazwisko zgłaszającego:

___________________________________

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na str. 30.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgłoszeniu będą przetwarzane przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowanych w papierowej formie gazety oraz w formie pdf będą przechowywane bezterminowo.
          Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na zgłoszeniu zawierającym rozwiązanie rebusu
ze strony 12. 
Czytelny podpis pełnoletniej: ...................................................................................

Oddział Rejonowy
Polskiego Związku

Emerytów Rencistów
i Inwalidów w Nowej Soli

Zaprasza na wczasy
1) w Kołobrzegu - 1.09. -11.09. 2020 r. 

Ośrodek „Kama”;
2) w Rewalu - 25.09. - 5.10. 2020 r. 
Ośrodek „Bumerang”.

Ilość miejsc ograniczona. 
Zapisy w Biurze Związku.

W związku
z rozprzestrzenianiem się koronawirusa 

odwołano wyjazdy do:

• Świnoujścia - wczasy świąteczne
• Sarbinowa - turnus rehabilitacyjny
• Mrzeżyna - 2.05 - 16.05. 2020 r.

• Międzywodzia - 16.05 - 30.05 .2020 r.

W związku z powyższym biuro związku
nieczynne do odwołania.

Tel. kontaktowy: 668 133 024

Oddziałowa Sekcja Emerytów 
i Rencistów ZNP w Nowej Soli
Dyżury członków Zarządu 
w poniedziałki i czwartki, godz. 
10.00-12.00, w świetlicy przy 
ul. Parafialnej 4.

Dyżury do odwołania ZAWIESZONE

Powiatowa Komisja Koordynacyjna
NSZZ ”Solidarność” Ziemi Nowosolskiej 

ul. Parafialna 4,

tel. 68/ 356-12-11, 663 281 734.

Dyżury związkowców:
we wtorki i środy od 9.00 - 11.00

oraz czwartki 16.00-18.00

(dyżur prawnika).

Stowarzyszenie Emerytów,
Rencistów i Inwalidów

w Niedoradzu
Plan wycieczek Stowarzyszenia

na rok 2020
• 18.04.2020 Saksonia Szwajcarska- 
Niemcy (1 dzień)
• 02.05.2020 Zamek Książ- Festiwal 
kwiatów (1 dzień)
• 16.05.2020 Piknik w Droszkowie
• 12-16.06.2020 Mielno (4 doby)
• 18.07.2020 Czechy- Zamek Fry-

dland, browar
• 07-10.09.2020 Świnoujście (3 doby). 
Więcej informacji udziela W.Wiśniew-

ska tel. 692175101 oraz A.Jachacy 
606826721

Pierwszeństwo zapisów mają człon-

kowie Stowarzyszenia. Serdecznie 
zapraszamy.

Stowarzyszenie pełni dyżury
w 1. i 3. poniedziałek miesiąca

w godz. 10.00 - 12.00

w Centrum Kultury w Otyniu, na 

parterze.

Tel.: 606 826 721, 692 175 101

Nowosolskie Stowarzyszenie Amazonek „Tęcza”
spotyka się w każdy 2. i 4. czwartek miesiąca o godz. 16.00

przy ul. Parafialnej 4/8, tel. 608 670 648.

Zostań rodzicem zastępczym!
I Ty możesz stworzyć rodzinny dom dla potrzebujących dzieci!

Zapraszamy wszystkich chętnych!
Gwarantujemy:
 bezpłatne szkolenie,
 specjalistyczną pomoc pedagogiczno- 

-psychologiczną,
 świadczenie na dziecko,
 wynagrodzenie dla zawodowych rodzin 

zastępczych.
Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Staszica 1A, 67-100 Nowa Sól
tel. 68 457 43 30
e-mail: pcpr@powiat-nowosolski.pl
www.pcprnowasol.pl

Powiatowe Centrum
Pomocy Rodzinie

67-100 Nowa Sól, ul. Staszica 1A,
pn. 7.00 - 16.00; wt.-czw. 7.00 - 

15.00; pt. 7.00-14.00
tel. 68/ 457-43-30, 
fax: 68/ 457-43-31, 

pcpr@powiat-nowosolski.pl

Powiatowe Centrum Pomocy 
Rodzinie w Nowej Soli

informuje, że w siedzibie Centrum 
świadczone jest bezpłatne, 

specjalistyczne poradnictwo:
1) rodzinne,
2) socjalne,
3) z zakresu przeciwdziałania prze-

mocy w rodzinie. 
Zapraszamy:  
pn. 7.00 - 16.00,  
wt.-czw. 7.00 - 15.00,  
pt. 7.00-14.00 

tel. 68 457 43 30

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Nowej Soli informuje,

że w siedzibie Ośrodka będą udziela-
ne bezpłatne porady psychologa dla 
mieszkańców miasta Nowa Sól. Re-
jestracja na porady prowadzona jest 
pod numerem telefonu (68) 506 51 61 
w środy i czwartki w godz. 7:30 – 9:00 
oraz piątek 14:00 – 14:30.

Dyżur psychologa:
Środa godz. 9:00 – 14:00

Czwartek godz. 9:00 – 14:00
Piątek godz. 11:00 – 14:30

Nowosolskie Stowarzyszenie
Klub Abstynentów “Odrodzenie”,

Nowa Sól, ul. Drzymały 4
informuje o zmianie dnia spotkań: 

- poniedziałki, środy, piątki w godz. 17.00, 
- środy o 19.00 - grupa terapeutyczna,
- wtorki w godz. 10.00-12.00 - spotkania z konsul-
tantem
- wtorki 17.00 grupa Elementarz (DDA/DDD)

Komisja Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych

przy Urzędzie Miasta, ul. Piłsudskiego 
12 w Nowej Soli, Tel. 68/ 459 03 05 pok. 
118 - przyjmuje w dniach i godzinach pracy 
Urzędu.

Dyżury członków Komisji RPA
w każdy czwartek w godzinach 16:00-
18:00 w Punkcie Konsultacyjnym przy ul. 
Jaracza 1 w Nowej Soli

Punkt Konsultacyjno-Informacyjny 
Przeciwdziałania Narkomanii

ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 459 
03 90, w poniedziałki przyjmuje terapeuta 
uzależnień w godz. 16:00-18:00, w piątki 
przyjmuje konsultant w godzinach 14:00 – 
16:00 

Punkt Konsultacyjno-Informacyjny
dla Ofiar Przemocy w Rodzinie

przy ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, Tel. 0 68/ 
459 03 90, poniedziałki - 13:00 – 15:00 
i 16:00 – 18:00 - porady socjalne, wtor-
ki – 16:00 – 18:00 konsultacje socjalne 
i psychologiczne, środy – 16:00 – 18:00 - 
porady prawne i socjalne, czwartki - 16:00 
– 18:00– konsultacje socjalne i psycholo-
giczne  dla dzieci i ich opiekunów, piątek  
-13:00 – 15:00 – konsultacje rodzinne

Punkt Konsultacyjno – Informacyjny
dla Osób z Problemem Alkoholowym

i ich Rodzin
l. Witosa 18 w Nowej Soli, Tel. 0 68/ 387 30 
40, poradnictwo w godzinach 15:00 – 17:00 
od poniedziałku do czwartku, w piątki 
konsultacje psychologiczne w godz. 15.00 
– 17.00. 

Stowarzyszenie Relacja
Profilaktyka i terapia uzależnień Terapia par 
i terapia rodzinna Grupa wsparcia dla osób 

uzależnionych w poniedziałki o godz. 19.30 ul. 
Kościuszki 24E; tel. 506 804 548

Stowarzyszenie
Pokoleń Gminy Otyń

Dyżury Koła odby wają się w drugi 
czwartek miesiąca w godz. 

12.30-13.30 oraz w czwartą środę 
miesiąca w godz. 13.00-14.30 
w Gminnym Centrum Kultury 

w Otyniu, parter.

Bliższe informacje
pod tel. 608 717 861.

Dyżury Radnych Rady 
Miejskiej w Nowej Soli

– kadencji VIII

w siedzibie Urzędu Miejskiego
w Nowej Soli ul. Piłsudskiego 12, pok. 222

Andrzej Petreczko - Przewodniczący Rady 
Miejskiej:  poniedziałek, godz. 13.00 – 15.00
Rafał Stachowiak - Wiceprzewodniczący 
Rady Miejskiej: czwartek, godz. 10.00 – 
11.00

Zbigniew Szczeciński - Przewodniczący 
Komisji Rewizyjnej: III środa miesiąca, godz. 
9.00 – 11.00
Anna Ast -  Przewodnicząca Komisji Skarg, 
Wniosków i Petycji:  I środa miesiąca, godz. 
14.00 – 16.00
Waldemar Jacheć - Przewodniczący Komisji 
Finansów, Budżetu i Gospodarki: I czwartek 
miesiąca, godz. 9.00 – 11.00
Jan Hanusz - Przewodniczący Komisji 
Spraw Socjalnych i Obywatelskich: I wtorek 
miesiąca, godz. 9.00 – 10.00

Radni Rady Miejskiej
i Rady Powiatu

Prawa i Sprawiedliwości
pełnią dyżury w siedzibie partii przy ul. Jaracza 

1 w czwartki w godz. 16.00-17.00,
tel. kontaktowy: 665 883 651

TAXI
68/ 387-28-19 lub 68/ 387-
27-19
727 515 414 (nr 77)
601 565 510 (nr 14)
728 191 021 (nr 40)
603 368 190 (nr 15)
511 774 597 (nr 11)
601 576 603 (nr 108)
888 833 322 (nr 100)

Rada seniorów powiatu
nowosolskiego

Kontakt z radą:
Halina Napieralska-Pruska
- 600 215 882;
Jerzy Rybacki
- 663 774 857
Wanda Świdzińska
 - 666 397 974.

Korespondencja na adres:
Ul. Moniuszki 3,
67-100 Nowa Sól.

Telefony alarmowe: 
999- Pogotowie Ratunkowe 
998-Straż Pożarna
997- Policja 
68 475 77 80 - Straż Miejska
112 - telefon alarmowy z telefonów 
komórkowych
991- pogotowie energetyczne
992 - pogotowie gazowe
504 187 736 - Pogotowie Wodocią-
gowe
118 913 - biuro numerów TP SA

Koło PZW nr 8 Zootek
w Nowej Soli informuje

Prowadzimy egzaminy na kartę wędkarską.
Zapraszamy wszystkich chętnych.
Czynne od poniedziałku do piątku

w godz. 9.00 do 18.00.

Czas na odebraniE nagrody:
5 dni roboczych.

Po odbiór mogą zgłaszać się tylko osoby pełnoletnie.

bartosz graba
gratulujemy!

Hasło:
__________________

Rebus

ul. Konstytucji

3 Maja 3

RABAT
z kuponem

10%
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eprasa.pl c947922203

mailto:pcpr@powiat-nowosolski.pl
http://www.pcprnowasol.pl/
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Moim rozmówcą jest Piotr Żółkiewicz, właściciel firmy Meblomax, mający studia ku- chenne w salonach meblowych w Nowej Soli i Kożuchowie:- Zabudową mebli kuchennych na wymiar zaj-mujemy się od 1992 roku.Przez ten czas w meblar-stwie  zmieniły się technologie oraz materia-ły do produk-cji mebli ku-chennych. Co kilka lat zmie-niają się rów-nież tendencje we wzornic-

twie. Jedno pozostaje ciągle nie-zmienne - funkcjonalność .Na funkcjonalności chcę się skoncentrować, ponieważ to jest kluczowe zagadnienie w procesie planowania nowej kuchni.Meble do kuchni są kupowane na 10 lub więcej lat, więc warto poświęcić czas na optymalne zaplanowanie układu tego po-mieszczenia.Każdy klient ma inne potrze-by, więc nie dziwi mnie fakt, że w takich samych pomieszcze-niach wykonujemy inną zabu-dowę ścian. Są jednak pewne wzorce, które należy powielić, aby mieć funkcjonalną kuchnię. Po pierwsze, ciąg technologicz-ny. Wiem, że to trochę dziwnie brzmi, ale chodzi o to, aby kolej-

ność ustawienia urządzeń ku-chennych była odpowiednia. Nie zawsze udaje się takie optymal-ne rozwiązanie, ale jeśli przyj-dzie się odpowiednio szybko do salonu meblowego i jest się gotowym na radykalne zmiany w naszej kuch-ni, to efekt końcowy może być wspania-ły. Bardzo czę-stym błędem jest to, że ro-bimy remont kuchni, a na-stępnie wy-bieramy się do sklepu po meble. Nieste-ty, wtedy jest już za późno 

na zmiany. Warto więc wybrać się do jednego z salonów me-blowych firmy Meblomax odpo-wiednio wcześniej,  aby dowie-dzieć się więcej na temat moż-liwości zakupu wymarzonej kuchni.
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Ekspert radzi

Kożuchów

ul. Zielonogórska 8

Tel. 793 909 133

Nowa Sól

ul. Wojska Polskiego 71

Tel. 796 747 574

Salony meblowe MEBLOMAX
www.meblomax.info
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Koronawirus: strażacy z pomocą dla seniorów!
KOŻUCHÓW/MIROCIN GÓRNY Miejscowa OSP otrzymała dotację od zarządu województwa lubuskiego na zakup paczek dla 
seniorów z terenu gminy

 - Nasza pomoc skierowa-na będzie do osób starszych i w wieku emerytalnym, osób samotnych, które w wyniku pandemii koronawirusa nie mogą wychodzić z domu, a tak-że pozostają w kwarantannie lub boją się opuszczać swoje domy z obawy o zdrowie - in-formuje Andrzej Staroszczuk, wiceprezes Ochotniczej Straży Pożarnej w Mirocinie Górnym. W ramach tej pomocy straża-cy od 9 kwietnia do 30 czerwca trzykrotnie odwiedzą senio-rów zamieszkałych na terenie 

gminy Kożuchów, dostarczając im m.in. podstawowe artyku-ły spożywcze, środki higieny osobistej oraz inne artykuły niezbędne w codziennym ży-ciu.Pomocą zostanie objętych ok. 40 rodzin, z których spora część zamieszkuje sołectwa na terenie gminy Kożuchów.  - Jesteśmy dumni, że chociaż w taki sposób możemy pomóc naszym seniorom w tym trud-nym czasie - podkreśla A. Sta-roszczuk. 
(red)

Fundacja Karolat odwołała
tegoroczne Święto Bzów
SIEDLISKO „Wierzymy, że dzięki akcji #zostanwdomu epidemia szybko zostanie opanowana i będziemy mogli spotkać się na 
kilku mniejszych wydarzeniach jeszcze latem i jesienią tego roku” - czytamy na fejsbukowym koncie Fundacji Karolat  

Organizowane od 2011 r. wy-darzenie ma na celu powrót do historycznej tradycji Siedliska jeszcze sprzed wojny, kiedy to sztandarową imprezą było huczne świętowanie kwitnie-nia bzów. Miejscowość słynęła z tego w całej Europie. Jubileuszowa, 10. edycja wy-darzenia miała odbyć się 3 maja. Ale organizatorzy ogło-sili, że tegoroczne świętowa-nie tegoroczne należy odło-żyć. „Decyzja podyktowana jest sytuacją epidemiologiczną w naszym kraju. Świadomość, że będziemy musieli podjąć ta-kie kroki, towarzyszyła nam już od dawna, jednak cały czas żyliśmy nadzieją, że do maja sytuacja się unormuje i świę-to będzie mogło się odbyć, tym bardziej że wszystko było niemalże dopięte na ostatni, przysłowiowy, guzik. Dziś nie mamy złudzeń – nie widzimy możliwości bezpiecznego zor-ganizowania naszej imprezy” - 

informuje Fundacja Karolat na Facebooku. Impreza w tym roku na pew-no się nie odbędzie. „Wierzy-my, że dzięki akcji #zostanw-domu epidemia szybko zosta-nie opanowana i będziemy mo-gli spotkać się na kilku mniej-szych wydarzeniach jeszcze latem i jesienią tego roku. Na 10. edycję Święta Bzów zapro-simy państwa w przyszłym roku. Tymczasem dbajcie o sie-bie i innych, niepotrzebnie nie wychodźcie z domów, troszcz-cie się o siebie nawzajem i po-magajcie, aby ten trudny dla nas wszystkich czas skończył się jak najszybciej. Pozostań-cie w zdrowiu” - pisze zarząd FK. 
Mariusz Pojnar

Święto Bzów organizowane jest od 2011 r. Jubileuszowa edycja nie odbędzie się
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14 ludzie
Nadodrzańskie gawędy
na czas kwarantanny 
- Poczekaj chwilę przy moim samochodzie – mówi mi przez telefon Andrzej Dela, społecznik, miłośnik Odry. - Zaraz będę 
– zapewniam. Przy jego samochodzie, czyli przy którym? Zerkam za szyby porozrzucanych po podwórku wozów. Oceniam 
wyposażenie w środku: tu standard, tam standard, tu figurka marynarza. Wróć. Figurka marynarza? Wracam do pojazdu 
z marynarzykiem. Zerkam raz jeszcze. Obok repliki wesołego majtka rzucony niedbale wachlarz kibica, znany mi z meczów 
nowosolskiej Astry. To musi być Andrzejowa bryka. Kilka minut później pojawia się sam Andrzej. Ruszamy Niedługo trwa komfort łagod-nych przejazdów po asfaltów-kach. Tarabanimy się po jakichś wertepach. Majtek na tyłach auta obgryza teraz pewnie paznokcie albo złapał się kurczowo klakie-rowego wachlarza – tak myślę. Ja bym się złapała.Trzęsie niemiłosiernie. Na szczęście z Andrzejem jadę. Nie ma mowy o pokonywaniu w tych wojennych warunkach dłuż-szych odcinków. Robimy przy-stanki – i to co pięć minut. Co minutę. W zasadzie po co wsia-dać do auta z powrotem? Może szybciej piechotą- O, widziałaś, widziałaś? Czapla! Tam, po le-wej. Poczekaj – Andrzej chwyta aparat i leci ustrzelić nim ptaka. Chwytam i ja służbowego cano-na i biegnę strzelać w przeciw-ną niż Andrzej stronę. Urocza czapla para fruwa przed lasem i niemal tuż przed moim nosem. Patrzę zauroczona. Wymierzam oko obiektywu. Moje piękne cza-pelki wyglądają na zdjęciu jak dwie kropki piegów na nosie.
„Ej, ej! Tam były 
żurawie!”- I co? Zrobiłaś? Pokaż – An-drzej zerka w stronę mojego aparatu.Pokazuję niewielki obiektyw z mocno ograniczoną możliwo-ścią zbliżania obrazu- A, no tak. A u mnie patrz, ja-kie ładne wyszły – chwali się to-warzysz podróży.Postoje dla zdjęć przyrody przeplatamy niewielkimi od-cinkami jazdy, które Andrzej uatrakcyjnia opowiadaniem hi-storyjek. - Człowiek, jak idzie w las – mówi – to stara się ubrać w kolory natury, by zwierząt nie płoszyć. Dlatego jak pływam galarem, to mało mam z niego zdjęć natury. Galar ma barwy nowosolskie: żółto-niebieskie. Jeszcze ten swój ulubiony ka-pelusz zakładam ze znaczkami, które w słońcu się świecą, więc wszystko to, co myśli nawiewa. Może oprócz czapli, bo jak sie-dzą stadem na gałęzi nad rzeką, to mnie wzrokiem odprowadza-ją. Obserwują. Normalnie jakby to nagrać, to dzioby idą za mną. Jak w wojskowym szpalerze, w którym wszyscy odprowadza-ją  wzrokiem przechadzającego się dowódcę. Te starsze czaple raczej mnie obserwują i nie re-agują. Co najwyżej która głowę podniesie. Ale młode uciekają. Ale wiesz co? Można podpływać bobry na wyłączonym silniku. Po cichutku, bo drgania się prze-noszą Po chwili Andrzej dodaje: - O, a tu będzie fragment drogi te-

stującej samochód.Serio? Dopiero teraz będzie?- O, widziałaś, tam są! – mówi Andrzej. I kolejny przystanek. Kolejne zdjęcia. Kawałek jedzie-my.Andrzej: - A te tereny znasz, to co ci będę opowiadał. Ale musisz wiedzieć, że ten cały obszar to były kiedyś w planach niemiec-kich tereny zalewowe dla Odry. Tarnów Bycki jest ułożony wy-soko, tak samo jak i Bytom Od-rzański. Niemcy, jak coś budowa-li, to robili naturalną przeszkodę dla wrogich wojsk. W związku z tym stawiali bunkry tutaj, gdzie te tereny były mocno za-lewane. I za chwilę zobaczysz ostatni bunkier, tu, zaraz za Sta-rą Wsią. On jest kluczowy, za-mykający tę strefę nadodrzań-skiej obrony. Zastanawialiśmy się kiedyś z kolegami, jak że-śmy tam przyjeżdżali, dlaczego ostatni i czemu tak odsadzony od szeregu pozostałych. Oka-zało się, że on był największy. W nim były magazyny z wszyst-kimi zapasami i odgradzały go naturalne przeszkody. Jeżeli tutaj była woda, a Biała Woda była szersza kiedyś, to rozlewi-sko było naturalną przeszkodą dla tych, co inwazję szykowa-li. Muszę ci jeszcze powiedzieć, że tam, gdzieśmy wędrowali do Ścieżyny Leśnej, można było-by w tej chwili dojechać rowe-rem przez Tarnów Bycki, bo jest już zrobiona ścieżka rowerowa. O! Szpaki! Widzisz? Robactwo wyżerają. Przyroda jest fanta-styczna. Powiem ci, nawet jeśli to głupio zabrzmi, ale człowiek lubi wędrować, tyle że najchęt-niej tam, gdzie już był Kowalski. A tutaj wystarczy wejść na te-reny przyodrzańskie i normal-nie ser z dzioba wypada. Takie 

rzeczy można oglądać, których się na co dzień nie widzi. O, i to jest właśnie ten bunkier. Zobacz, on jest na górce. Widziałaś? Po-równaj z terenem dookoła. Ej, ej! Tam były żurawie!
„Śniadanie jadłaś? 
Masz, jedz”Po kilku, kilkunastu może na-stępnych przystankach uda-je nam się w końcu dotrzeć na cypelek nad Odrą. Czeka już na nim Tadek Kluk. Mała smużka ze spopielonego już niemal ogni-ska poddaje momentalnie znany, ukochany klimat, jak orkiestra w cyrku poddaje tusz przed ewo-lucją trapezisty. Nad ogniskiem buja się czerwony czajniczek.Andrzej: - Szedłem kiedyś szlakiem bunkrów. Jeżeli tak popatrzymy od Nowej Soli, to jest pięć, później przerwa – i ten jest szósty. Niemcy, jak re-gulowali rzekę, to ją pochylili 

w kierunku wschodnim trochę.     Tadek: - Słyszałaś ten dźwięk, tak wysoki, piskliwy? To zimoro-dek. Patrz dobrze. Niebieski taki, ładny ptaszek. Gdzieś tu jest.Andrzej: - Te odnogi, gdzie tam tego zimorodka teraz wzrokiem szukasz, to było niegdyś rozle-wisko.Tadek: - Bunkier bojowy. U góry było stanowisko obser-watora. Poza tym kilka izb. Tra-dycyjny: obrona wejścia, okopy dookoła i druty kolczaste. Pole ostrzału skosem na rzekę. Te bunkry nadodrzańskie nigdy nie są usytuowane tak, żeby na wprost ogień szedł. Andrzej: - Wykorzystywa-no budowę terenu, z naturalny-mi przeszkodami. Grzej, Tadziu, wodę. Podchodzimy do powalone-go drzewa. Kawałek za nim wisi kryty hamak Tadeusza. Wygląda jak lewitujący namiot. Tadeusz: - Andrzej, masz kawę jakąś?- No 

mam – odpowiada Tadziowi An-drzej i pokazując jednorazów-kę trzy w jednym zwraca się do mnie: - Czy na taką reflektujesz? Kiwam głową na tak.Andrzej: - A w sezonie letnim, to – powiem ci – nawet udaje nam się ugoto-wać jakąś tam zupkę z tego, co w lesie znajdziemy. Tadziu to mi chciał nawet kiedyś barsz-czyku uwarzyć. Sosnowskiego. Mówił, żeby zupę z niego zrobić [śmiech]. Nasze spotkania po-legają właśnie na żarcie. Nie na żarciu. Poza tym jesteśmy za-przyjaźnieni z przyrodą i nie ro-bimy jej krzywdy. A tak w ogóle Odra jest teraz bardziej dostęp-na dla turystów, pieszych czy ro-werów. Są przystanie, są ścieżki rowerowe. Jeżeli ktoś lubi przy-rodę, to znajdzie tu wszystko. Patrz, łabędzie już gniazdują. Widziałaś je?Stoję grzecznie przy przewró-conym drzewie, które robi nam tu za stół. Tadeusz, którego dzi-siaj pierwszy raz na oczy widzę, podaje mi bułkę z topionym se-rem: „Śniadanie jadłaś? Masz, jedz”. Sączę kawę, która pasuje jak ulał pod tę kajzerkę tereno-wą. Sączy się także rozmowa to-warzyszących mi przyrodo-lubów nadodrzańskich. Znają rzekę i jej nabrzeże. Przyjem-nie z nimi przy ognisku siedzieć i słuchać, gdy snują gawędę.
*** A teraz, szanowny Czytelni-ku, podejdź do najbliższego czaj-nika. Nawet jeśli nie wisi aku-rat nad dogasającym ogniskiem i wcale nie jest czerwony. Zaparz sobie herbatę. Bo nad kubkiem herbaty możesz poczytać histo-rie Tadeusza Kluka, a za tydzień opowieści Andrzeja Deli. To takie gawędy wiosenne na czas kwarantanny.

Marta Brych-Jackiewicz

Każda wizyta nad rzeką pozwala docenić dzikość i piękno nadodrzańskiej przyrody

Nad Odrą gawędzili Andzrej Dela (z lewej) oraz Tadeusz Kluk
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Tadeusz Kluk: 
Marzę o czymś w rodzaju
Muzeum Turystyki Wodnej 
- Kajak daje sporo możliwości. Można pływać tradycyjnie, można z żaglami, z silnikiem, można z prądem, ale i pod prąd – 
mówi o swojej pasji związanej z turystyką wodną Tadeusz Kluk 

15ludzie

Bardzo lubię podróże wodą. Rzeki i jeziora mają wiele pięk-nych zakątków. Obserwacja zwierząt, ptaków, wsłuchiwa-nie w odgłosy przyrody spra-wiają mi wielką przyjemność, a fotografia pozwala te wspa-niałe chwile uwiecznić. Najbardziej lubię wypoczy-wać na wodzie i nad wodą. Gdy gdzieś zostaję na noc, wybieram miejsce z widokiem na wschód lub zachód słońca. Zwykle uży-wam specjalnego hamaka z mo-skitierą i dużego tarpa jako za-daszenia. Stary czajniczek, ron-delek, wiekowa lampa, histo-ryczny kubek i nóż robią miły klimat, a składane krzesło, od-powiedni śpiwór i karimata dają wystarczającą wygodę. W kaja-ku, canoe, czy innego typu łód-kach jest sporo miejsca na ekwi-punek, mogę więc sobie pozwo-lić na trochę komfortu. Od lat zbieram kajaki i łodzie, głównie składane, silniki kaja-kowe i różny sprzęt turystycz-ny. Kolekcja liczy już ok. 50 jed-nostek pływających i kilkana-ście silników. Marzę o czymś w rodzaju Muzeum Turystyki Wodnej lub stałej wystawy tego typu. Często wyruszam na krótkie wycieczki na jeziora, zwykle kajakiem z żaglami lub canoe, a podczas urlopu na dłuższe wy-prawy. Coraz częściej towarzy-szy mi wnuczka, która bardzo lubi ten sposób wypoczynku. 
Pływanie pod prąd Kajak daje sporo możliwości. Można pływać tradycyjnie, moż-na z żaglami, z silnikiem, można z prądem, ale i pod prąd. Znajo-my, Robert Tomalski, pływa pod prąd. Może opowiem o nim tro-chę i jego wyczynach. Najpierw przepłynął Wisłę, najdłuższą rzekę Polski – 1000 km w 27 dni, pierwszy raz w ży-ciu płynąc kajakiem. Następna była Wołga, najdłuższa rzeka Eu-ropy – 3690 km w 53 dni. Potem Odra, następnie Don, a w tym roku – Dunaj. Teraz jest na War-cie, która ma 808 km długości. Wszystko pod prąd. Robert wy-ruszył też na Jangcy, ale z powo-dów formalnych i sprzętowych po kilku dniach na rzece musiał się wycofać. Wyprawy finansuje sam. Robert był u nas w Nowej Soli. Pamiętam, jak pewnego dnia, w 2018 r., zadzwoniłem do niego i poprosiłem, żeby przyje-chał do Nowej Soli. Mówię: „Ro-bert, będzie międzynarodowy spływ Odrą, pomyślałem o to-bie. Może byś przyjechał z kaja-

kiem i przy ognisku parę słów powiedział, co?”. Odpowiedział krótko: „Dobra, będę”. Wsiadł w samochód i przyjechał spod Radomia. Było bardzo ciekawie, ludzie zadowoleni, większość kajakarzy z Niemiec – tłumaczył Andrzej Szłapka. Wtedy padł pomysł, by pły-nąć Odrą, no i Robert wyruszył z Bałtyku. Andrzej Dela powie-dział, że jak już dopłynie do źró-dła, to żeby tam coś zrobił, żeby więcej wody popłynęło. Robert zadzwonił po kogoś i pojechał do Świnoujścia na start z Bał-tyku, by przepłynąć jak naj-większy dystans. Odra kończy się w Zalewie Szczecińskim, według Roberta to się zaczy-na [śmiech]. Przepłynął w su-mie 900 km w 18 dni. Skończył u źródła w Czechach. Andrzej opowiadał, że przy-słał mu zdjęcie źródła i napisał, że szuka zaworu. Następną rze-ką był Don. To była wyprawa w 2019: Sewastopol – Moskwa, czyli z Krymu na Kreml. Wyru-szył spod pomnika zatopionych okrętów na Morzu Czarnym, przy Sewastopolu (w herbie Se-

wastopola jest ten właśnie po-mnik – taka ciekawostka). Po-płynął wzdłuż brzegów Morza Czarnego, potem przez Morze Azowskie i dalej Donem do źró-dła. Potem kawałek na inną rze-kę i do Moskwy się dostał pod pomnik Nieznanego Żołnierza. W tym roku zrobił pierwszą zi-mową wyprawę i ruszył na po-czątku stycznia na Dunaj. Trzeba wiedzieć, że takie rzeki mają silne prądy, a przy ujściach pływają po nich ogromne statki, robią potężne fale i trzeba wie-dzieć, jak się zachować. Teraz Robert płynie Wartą. Czasem spotykam się z takim pytaniem: „To można Odrą płynąć? Bez po-zwoleń?”. Tak, oczywiście. 
„Kiedy mam wolną 
chwilę, wyruszam nad 
Odrę”Jak zaczęła się moja pasja? Już jako dziecko nauczyłem się pływać kajakiem. Wiele lat póź-niej na targu zobaczyłem zna-jomego, który przywiózł z Nie-miec jakieś drewniane elemen-ty w workach, wystawały z tego 

wiosła. Podchodzę zaciekawio-ny. Przyglądam się. Pytam. A on mówi: „No wiesz, to chyba jakiś kajak tam jest”. Pytam, czy go rozkładał. On mi na to, że nie. To pytam, ile za to chce. A on: „Sześć milionów” – to było przed de-nominacją. Uzgodniliśmy dużo niższą sumę, chyba 2,5 mln. Tak naprawdę to ani on nie wiedział, co tam jest, ani ja. Kupowałem więc kota... kajak w worku.Zapłaciłem i rozłożyłem w ogrodzie. Okazało się, że kupi-łem kajak składany Pouch Rz 85 w pięknym stanie, może ze dwa razy pływany na wodzie. Potem odkryłem, że kajaki składane mają możliwość założenia oża-glowania: masztu, żagli, mieczy bocznych, steru. Ten mój tego nie miał, tylko dwa wiosła i ste-laż z powłoką. Pierwsze żagle zrobiłem w Przełazach nad jeziorem Nie-słysz. Wykorzystałem materiał z parasola słonecznego. Z bla-chy pod piec, kupionej gdzieś w sklepie rolniczym w Świebo-dzinie, zrobiłem płetwę stero-wą, a maszt wykonałem z rurki aluminiowej od starego wiosła. 

Niestety, złamał się, jak powiało trochę mocniej. No i tak to się zaczęło. Kolekcjonuję tzw. małą flo-tę. Do tej chwili nazbierałem 50 jednostek pływających, kilkana-ście silników kajakowych i spo-ro różnego sprzętu turystyczne-go. Większość to kajaki i łodzie składane. W mojej kolekcji jest pierwszy kajak Roberta Tomal-skiego Wayland Achilli 500, któ-ry kupiłem od niego po wypra-wie Wisłą. Ostatni nabytek to mahoniowy kajak przywiezio-ny z Niemiec. Myślę: lata 20., 30., z żaglem właśnie – tak jak lubię. Jak widać, pasja się rozwija, tyl-ko miejsca brak. Dość często ruszam na wodne wycieczki. Mamy piękne pobli-skie rzeki i jeziora. To daje dużo frajdy, właściwie każdy może to robić. Nie mówię tu o dużych wyprawach, takich wyczynach jak Roberta, które wymagają czasu, sporych pieniędzy i przy-gotowań. Mówię o chwilach re-laksu na wodzie i nad wodą, kilkugodzinnych czy weeken-dowych wypadach. Kiedy mam wolną chwilę, wyruszam nad Odrę, na Jezioro Sławskie, Obrę czy inną pobliską wodę. Piękne widoki, wspaniałe wrażenia mamy w zasięgu. Są dostępne właściwie każdego dnia. Kilka osób zaraziłem ta-kim kajakowaniem z przygodą i przyrodą. Zwykle robię fotore-lacje, które udostępniam na Fa-cebooku czy Instagramie (profil foldingkayak_adventure). Moż-na tam zobaczyć sporo fotogra-fii z różnych wypraw, także dal-szych, urlopowych, no i różny sprzęt. Jak wczoraj kładłem się spać, bóbr na dobranoc klapnął ogo-nem. Tu, przy samym brzegu, blisko kajaka. W nocy mam za-paloną starą lampę. Bóbr się dziwi, że ktoś tu jest, no i próbu-je odstraszyć plaskaniem ogona w wodę. Kilka razy udało mi się je obserwować z bliska. Cenię sobie takie chwile. Kiedyś spo-tkałem na Warcie koło Kostrzy-na płynącą lochę z młodymi. Ob-serwuję zimorodki, bieliki, cza-ple. Dziś fotografowałem bar-wy poranka: jutrzenka, brzask, świt, wschód słońca. Pięknie się ten dzień zaczął. Klangor żura-wi, okrzyki bażantów, ech... jak to opowiedzieć. Najlepiej prze-żyć samemu. Zachęcam do tego typu wod-nej turystyki i odkrywania tego, co piękne i wspaniałe w bliskich czy nieco dalszych dzikościach. 
wysłuchała

Marta Brych-Jackiewicz  

Dla Tadeusza Kluka turystyka wodna to wielka życiowa pasja
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16 ludzie

Oddech oczywiście jest nieroz-łączną częścią życia. Systemem utrzymującym nas przy nim. Choroby układu oddechowego coraz częściej dotykają nas m.in. przez złą jakość powietrza czy liczne choroby w naszym organi-zmie – np. astmę oskrzelową, PO-CHP (przewlekłą obturacyjną cho-robę płuc) albo infekcje wirusowe itd.Dlatego istotne jest, żebyśmy za-

częli oddychać przez nos – wtedy uchronimy nasz organizm przed szkodliwym wpływem chociaż-by pyłów zawartych w powietrzu. Szczególnie w zimą. Naturalny mechanizm oddycha-nia polega na wdychaniu powie-trza przez nos i jego przepływ: ko-lejno przez nos, gardło i krtań. Ten sposób oddychania chroni nasze drogi oddechowe i promuje ergo-nomiczną mechanikę oddychania.

Jak wspomnieliśmy, samo od-dychanie jest podstawowym pro-cesem ludzkiego organizmu, któ-ry wpływa na wszystkie układy i może odzwierciedlać zaburzenia z całego ciała. Proces oddychania rozpoczyna się w momencie, gdy powietrze zostaje zassane do płuc przez nos lub usta. Przy czym od-dychanie przez nos jest korzyst-niejsze dla organizmu.Oddech przez nos powinien być 

spokojny i powolny. Oddychanie przez nos aktywuje przeponę, co umożliwia lepszą kontrolę odde-chu.Zasady wykonywania ćwiczeń oddechowych:- wdech i wydech wykonuj przez nos,- tempo ćwiczeń spokojne i wol-ne,- czas ćwiczeń do 20 minut,- nie więcej niż 10-20 oddechów 

w serii,- ćwiczenia 2-3 razy dziennie,- między ćwiczeniami przerwa na normalne oddechy.Trening oddechowy powinno się uzupełniać ćwiczeniami roz-ciągającymi klatkę piersiową, bar-ki i mięśnie szyi.
Łukasz Kierul

Juliusz Chilicki
Ośrodek Rehabilitacji

Leczniczej w Nowej Soli 

Ćwiczenia na kwarantannę: Trenuj oddech!
W ramach profilaktyki w dobie epidemii specjaliści z Ośrodka Rehabilitacji Leczniczej w Nowej Soli przygotowali dla naszych 
Czytelników serię ćwiczeń układu oddechowego. Można je wykonać siedząc przed telewizorem

Przykładowe ćwiczenia:
• wykonanie 5-sekundowego wdechu, następnie 3-sekundowy bezdech i powolny, równomierny wydech,
• powolne wykonanie maksymalnego wdechu, a następnie stopniowy, przerywany wydech,
• przyłożenie oporu (za pomocą dłoni) na mięśnie piersiowe lub na przeponę, a następnie wykonanie wdechu napierając 

na przyłożoną dłoń. 
Przykładowe ćwiczenia z użyciem przyborów:
• chusteczkę lub kartkę papieru należy trzymać w odległości około 15 cm od ust (tę odległość należy stopniowo zwiększać 

wraz z poprawą siły wydechu). Następnie należy dmuchać z całych sił w przedmiot, by widocznie się poruszył. Ćwiczenie 
polecane w szczególności osobom o słabych mięśniach oddechowych,

• dowolny, niezbyt ciężki przedmiot – np. telefon komórkowy – należy położyć sobie na brzuchu pomiędzy pępkiem a  most-
kiem. Zadaniem będzie wykonanie na tyle głębokiego wdechu, by przedmiot uniósł się do góry wraz z ciałem. Kładąc przed-
miot na brzuchu, celem ćwiczeń będzie poprawa lub nauka oddychania torem brzusznym (przeponowym). Przedmiot położo-
ny na linii sutków skutecznie poprawi oddychanie torem piersiowym.W okresie kwarantanny warto wykonywać ćwiczenia oddechowe

Skarby ze strychu
Strychy, kojarzone zazwyczaj z królestwem suszącego się prania i składem rzeczy niepotrzebnych, które jednak żal wyrzucić, 
potrafią kryć o wiele więcej. Ta historia pokazuje, że w powleczonym kurzem i pajęczynami bałaganie znaleźć można wartościo-
we rzeczy

Pan Adam z Nowej Soli przy-padkowo na strychu znalazł dwa stare obrazy. Okazało się, że ich autorem jest Hans-Joachim Sten-zel, malarz urodzony w 1926 roku w Neusalz [nasz archiwalny tekst o nim na str. 17 - dop. red.]. 

Pejzaż i martwa natura z kwiata-mi powstały w 1944 i 1945 roku.- Mieszkałem w tej kamieni-cy na początku lat 80., ożeniłem się tutaj i wprowadziłem. Potem w 1983 wyprowadziłem się na osiedle Konstytucji. Na tym stry-chu od początku lat 80. nic się nie zmieniło. Doszło łóżeczko, rower jakiś, ale tu generalnie nikt nawet za bardzo nie wchodził. Na ten strych po prostu się nie wchodzi-ło, bo nie było po co. I któregoś razu ostatnio coś tu przegląda-łem. W rogu, w kącie stały jakieś tyły od mebli, płyty i między nimi, patrzę, są jakieś obrazy. Niektóre w ramkach, pamiątki pierwszej komunii mojej teściowej z roku 1944, poniemieckie zdjęcia opra-wione w ramki. Ale też takie bez ram, bez niczego. Wszystko nie-zabezpieczone, ot tak ustawione pod ścianą po prostu – opowiada o znalezisku nowosolanin.
Zapomniane sezamyZazwyczaj od lat schowane skarby przestają być nimi przy okazji wielkich remontów. W No-wej Soli co chwilę gruntownie odnawiana jest jakaś kamieni-ca, zazwyczaj remonty obejmu-ją elewację i dach. Wtedy trzeba uprzątnąć pomieszczenia, gdzie zazwyczaj się nie zagląda lub robi to bardzo rzadko. Bywa, że wpadają wtedy w ręce przedmio-ty, o których istnieniu nie mieli-śmy pojęcia.Podobnie jest z remontami 

mieszkań, zazwyczaj tych w sta-rym budownictwie. Raz po raz ktoś znajomy znajduje podczas remontów może nie wielkie skarby, ale pamiątki po Niem-cach, którzy do 1945 roku w tych mieszkaniach żyli - fotografie, gazety, pocztówki, stare listy są standardem. Ale od lat skrywa-ne sezamy bywają bardziej za-skakujące. Nowosolanie w swo-ich mieszkaniach, na strychach, w piwnicach czy ogródkach po-trafią znaleźć porcelanę, meda-le, sztućce, choć zazwyczaj nie chcą się tym chwalić w obawie, że jakaś instytucja stwierdzi, że nie wolno tych rzeczy zostawić sobie. Bywa, że trzeba je nie tyl-ko oddać, ale dodatkowo, np.: za grzebanie w ziemi, można zostać ukaranym.Skąd te skarby się biorą? To akurat jest dość proste. W 1945 roku Niemcy w pośpiechu ucie-kali ze swoich domów przed Ar-mią Czerwoną. Zabierali ze sobą tylko to, co najbardziej warto-ściowe i konieczne do życia i co zmieściło się na wóz lub do wa-lizki. Resztę zostawiali, część ze swoich rzeczy zakopywali w po-bliżu domów, za belkami na stry-chu, w zakątkach piwnic, licząc, że być może kiedyś uda się tu wrócić i te rzeczy na nich zacze-kają. Nie da się zabrać całego życia ze sobą, nie spakujesz wszyst-kiego z mieszkania w walizkę. Gdyby nam dziś przyszło stanąć przed tragicznym wyborem, co 

zabrać, a co zostawić, też prze-cież zrobilibyśmy tak samo, trze-ba by decydować, co bierzesz, a co zostawiasz.
Nie wiadomo, jak tu 
trafiłyKtoś zatem te obrazy Stenzla 

musiał zostawić. Co znamien-ne, kiedy te obrazy powstawały, malarz miał 18-19 lat. Oba są na-malowane nie na płótnach, a na twardych, drewnopochodnych płytach. Być może uczący się do-piero malarskiej sztuki młody Stenzel wybierał takie właśnie podręczne i łatwo dostępne ma-

To na tym strychu pan Adam zna-
lazł dwa obrazy Hansa-Joachi-
ma Stenzla, który do 1945 roku 
mieszkał w kamienicy nr 8 przy 
ul. Zjednoczenia

Obraz o wymiarach 50 cm na 57 cm, sygnowany w rogu „HJ Stenzel 1945 
N/O”. Podobny sposób przedstawiania kwiatów znajdziemy w później-
szych obrazach malarza urodzonego w Neusalz
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teriały, bo płótna były na pew-no o wiele droższe. Być może podłoża użyte do malowania są częściami mebli, płytami, jakie umieszcza się zazwyczaj z tyłu mebli. Mogą też o tym świad-czyć dziury po gwoździach, któ-re znajdziemy na obrzeżach tych płyt.Obrazy musiały przewędrować na strych pana Adama kilkadzie-siąt metrów, z kamienicy nr 8 przy ul. Zjednoczenia, do kamienicy pana Adama. Czy były prezentem, podarunkiem młodego malarza dla kogoś? Czy ktoś je przeniósł już po wojnie?- Nie mam pojęcia, skąd te obra-zy się tutaj znalazły. Zastanawia-łem się nad tym i wydaje mi się, że te obrazy na ten strych musia-ły trafić przed rokiem 1950. Wte-dy ten strych to była jedna wielka przestrzeń, nie był podzielony. Ktoś je postawił być może akurat w tym kącie, potem nikt tego nie ruszał, nawet wtedy, jak stawiano na stry-chu ścianki żeby go podzielić dla mieszkańców i tak stały, aż je zna-lazłem. W tej stercie przy ścianie stały też rzeczy dostawione przez moich teściów, może oni widzieli te obrazy, ale nie zwrócili uwagi, kto się w latach 50. interesowałby ja-kimiś starymi, poniemieckimi ob-razami ze strychu – wyjaśnia pan Adam.Ale pan Adam się zainteresował. - Zacząłem się przyglądać tym ob-razom, patrzę, są sygnowane. Naj-pierw zobaczyłem „HJS”, zacząłem je lekko czyścić, bo one tam stały tyle lat i były po prostu brudne i po-tem zobaczyłem nazwisko „Sten-zel”. Są daty: 1944 i 1945 rok.  Za-cząłem szukać informacji w inter-necie. I od razu trafiłem na ten pana świetny artykuł o malarzu z Neu-salz. I się okazało, że mieszkał kil-ka kamienic obok, pod nr 8. Prze-glądałem w internecie inne jego obrazy i da się zauważyć pewne po-dobieństwa. One są troszkę znisz-

czone, mają dziury po gwoździach, ale jak ktoś by się nimi profesjonal-nie zajął, na pewno wróciłyby do świetności. Podejrzewam, że te ob-razy nigdzie nie są skatalogowane – mówi znalazca obrazów Stenzela.
Muzeum Miejskie 
zainteresowaneKiedy tylko dowiedziałem się 

o znalezisku pana Adama, od razu poinformowałem o tym dyrekto-ra nowosolskiego muzeum dra To-masza Andrzejewskiego. Nie kry-je, że muzeum byłoby zaintereso-wane kupnem znalezionych obra-zów, ale w „lepszych czasach”. Sam znalazca również zaznacza, że wo-lałby, aby zostały w Nowej Soli.- Te obrazy, jakbym miał wybie-rać, to nie sprzedałbym ich han-

dlarzowi, wolałbym żeby zostały w naszym muzeum, może jakby odezwał się ktoś z rodziny mala-rza, to bym się zastanawiał, ale gdyby różnica nie była wielka, wo-lałbym, żeby zostały w Nowej Soli. Nie mam pojęcia, ile one są war-te, w sumie to pewnie jedne z jego pierwszych obrazów – mówi pan Adam.Muzeum z pewnością dało-

by tym obrazom nowe życie. Po pierwsze, na pewno przeszłyby odpowiednią konserwację.  Co chyba najbardziej istotne, przed zakupem trzeba by w jakiś sposób potwierdzić, że faktycznie są to obrazy Stenzla, a to zapewne zaję-łoby trochę czasu, a także wyma-gałoby jakichś nakładów finanso-wych.
Marek Grzelka

17ludzie

- ćwiczenia 2-3 razy dziennie,

Ćwiczenia na kwarantannę: Trenuj oddech!
Nowej Soli przygotowali dla naszych 

składem rzeczy niepotrzebnych, które jednak żal wyrzucić, 
pajęczynami bałaganie znaleźć można wartościo

ne, kiedy te obrazy powstawały, malarz miał 18-19 lat. Oba są na
płytach. Być może uczący się do

Przypominamy artykuł z lipca 2017 roku

Pejzażysta z BahnhofstrasseSobota, 12 czerwca 1926 roku. Żona policjanta Ernsta Stenze-la, Joanna z domu Weber, jest w zaawansowanej ciąży, czeka na dziecko, czuje, że to już chyba dziś. Po kogo posyła? Być może po ówczesną nowosolską aku-szerkę Marie Makowiak miesz-kającą przy Friedrichstrasse 19, dzisiejszej ulicy Witosa.Ernst i Joanna Stenzel mieszka-ją przy Bahnhofstrasse 8. Ich są-siadami są: architekt Artur Bor-mann, nauczyciel Franz Fabian, starszy sierżant policji Richard Ackermann, nauczyciel Josef Ko-libius, dyrektor stoczni Ewald Machule, Emma Kragefsky. Dziś to duża kamienica przy ul. Zjed-noczenia 8, naprzeciwko Rossma-na. Tak się składa, że nie zmie-niła się do dziś numeracja. Słychać krzyk nowo narodzone-go dziecka. Chłopiec.Archiwum Państwowe udo-stępnia skany ksiąg chrztów kościoła ewangelickiego z Neu-salz. Trzeba znaleźć odpowied-ni rocznik, znać datę urodze-

nia dziecka, dzięki temu np.: można dojść do informacji, jak na imię mieli rodzice ochrzczo-nego dziecka. Kiedy ma się imio-na rodziców, wtedy analizując książki adresowe sprzed wojny można namierzyć, gdzie dana rodzina mieszkała, kto miesz-kał tam prócz nich lub w pobliżu. Na stronie 313 wspomnianej księgi chrztów, pod pozycją nr 151, znajdziemy wpis z nie-dzieli 11 lipca 1926 roku. Uro-dzony miesiąc wcześniej w ro-dzinie Stenzel chłopiec otrzymu-je imiona Hans-Joachim.Dorasta w Neusalz. Od dzieciń-stwa wykazuje duże umiejętno-ści plastyczne, już jako 8-latek, w 1932 roku, wygrywa nawet konkurs plastyczny. Ale chyba kariera malarza nie była mu pisa-na, być może proza życia spowo-dowała, że po szkole trafia jako stażysta do nowosolskiego ma-gistratu, gdzie wśród papierków, w nikłym świetle lamp, siedziałby w jednej z klitek w budynku przy dzisiejszej ul. Moniuszki i wiódł 

spokojny, mieszczański żywot. W 1943 roku Hans-Joachim Sten-zel rzuca staż i decyduje się zda-wać egzaminy do Mistrzow-skiej Szkoły Sztuki Stosowa-nej we Wrocławiu. Dostaje się, w pierwszym semestrze studio-wał pod okiem profesora Alberta Helma, zdobył też pierwszą na-grodę studentów sztuki śląskiej oraz stypendium.Nie wiem, czym 17-letni wów-czas Hans-Joachim podpadł, ale 20 lipca 1944 roku był prze-słuchiwany przez Gestapo. Rap-tem pięć dni później, 25 lipca, Wrocław zostanie ogłoszony miastem twierdzą (Festung Bre-slau). 19 stycznia 1945 roku na roz-kaz gauleitera Śląska Karla Han-kego większość ludności cywil-nej miasta zostaje ewakuowa-na. Według szacunków podczas ewakuacji z zimna i przemę-czenia zginęło 90 tys. osób. Ci, którzy przeżyli drogę, dotarli do Drezna na przełomie stycz-nia i lutego 1945 roku. Wśród 

nich jest Hans-Joachim Stenzel. Ale 13 i 14 lutego 1945 wsku-tek nalotów sił alianckich mia-sto zostaje zniszczone, ginie ok. 25 tys. osób.Malarz z Neusalz przeżyje, z Drezna ruszy do Frochheim w górnej Bawarii, do 1949 roku będzie miał tutaj pracownię, tu zacznie się kształtować jego styl. W 1948 roku zaczyna studia ma-larskie w Monachium i Wiesba-den, tak rozpoczyna się jego ka-riera cenionego malarza pejza-żysty. Z czasem zaczyna także uczyć, w Erlangen, a potem w la-tach 1950-1972 w Norymberdze. Miał szereg wystaw: w Norym-berdze, Stuttgarcie, Paryżu, Zu-richu, Biarritz, Palm Beach.Zainteresowany Afryką, jej przyrodą, wyjeżdża malo-wać do Kenii. W 60. urodziny, w 1986 roku, galeria Weigl z No-rymbergii wydaje album z jego pracami oraz organizuje jubile-uszową wystawę. Od 1990 roku był dyrektorem artystycznym der Siemens Malgruppe w Erlan-

gen. W 1995 roku obchodzi 50. rocznicę działalności artystycz-nej, z tej okazji zorganizowana zostaje retrospektywna wysta-wa w Erlangen w Palais Stutter-heim, na której prezentowane są 142 prace. W 1996 roku, w 70. urodziny, w galerii Weigl zorga-nizowana zostaje kolejna wiel-ka wystawa, zostaje także wy-dany album z przedmową pro-fesora Koschatzkyego z Wied-nia. Stenzel nadal aktywnie pracuje: w Niemczech, we Wło-szech a także ponownie w Kenii. Całe życie Hans-Joachim Stenzel związał z malarstwem, olejnym, akwarelowym, pastelowym, lu-bił też rysować kredkami świe-cowymi.Urodzony w Neusalz, w domu przy Bahnhofstrasse 8, Han-s-Joachim Stenzel zmarł 9 maja 1998 roku w Weiden. Jest jed-nym z najbardziej uznanych niemieckich pejzażystów. Jego prace można kupić od 500 euro w górę.
Marek Grzelka

rogu „HJ Stenzel 1945 

Na tym pejzażu znajdziemy napis „HJS 1944”. Przedstawia prawdopodobnie tereny nad Odrą, w tle widać miasto z konturem trzech wysokich wież. 
Format obrazu to 69 cm na 50 cm

eprasa.pl c947922203



18program TV

eprasa.pl c947922203



19program TV

eprasa.pl c947922203



20program TV

eprasa.pl c947922203



21program TV

eprasa.pl c947922203



22 rozrywka

K
u

p
o

n
 k

rz
yż

ów
ki

n
r
 1

5

Prawidłowe odpowiedzi z naklejonym 
kuponem należy przynieść w ciągu 
4 dni od daty ukazania się nume-

ru (do piątku włącznie) do redakcji:  
„Tygodnik Krąg”, 67-100 Nowa Sól, 
ul. Parafialna 2 B. Piątą poprawną 
odpowiedź nagrodzimy - decyduje 
kolejność zgłoszeń.
Nagrodę (kupon o wartości 50 zł) 
ufundowaną przez Gabinet Zdrowia 
i Urody EMPHIS za rozwiązanie krzy-
żówki z nr 14 („Opór ma zawsze jasno 
wytyczony cel”) otrzymuje: Tomasz 

Kowalski. Gratulujemy, po odbiór 
nagrody prosimy zgłosić się w ciągu 
siedmiu dni do redakcji „TK”.

Wszelkie informacje dotyczące administrowa-
nia Pani/Pana danych osobowych znajdują 
się na str. 30.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgło-
szeniu będą przetwarzane przez 30 dni po 
wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowane w papierowej 
formie gazety oraz w formie pdf będą przecho-
wywane bezterminowo.

        Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych 
osobowych zawartych na zgłoszeniu zawiera-
jącym rozwiązanie krzyżówki ze strony 22.
Czytelny podpis osoby pełnoletniej
...............................................

- Masaże
- Zabiegi dla par
- Bony upominkowe
- Masaż biurowy

w firmach i urzędach
Zapraszamy do kolejnego gabinetu

ul. Wojska Polskiego 15, tel. 729-882-084

mgr fizjoterapii 
Ewelina
Mandzyn

HUMOR
Żona przegląda kobiecą prasę. 

Nagle z przerażeniem zrywa się 
z fotela i biegnie do męża:

- Kochanie, czy Ty wiesz ile trze-

ba biegać, żeby spalić jednego 
pączka?!

Mąż leniwie odrywa wzrok od tele-

wizora, a gębę od piwa:
- A po jakiego diabła palić pącz-

ki?!

Baran- Jesteś osobą bardzo czułą 
i troskliwą. Przejmujesz się losem 
innych i współczucie nie jest Ci 
obce. Powinieneś jednak nieco 
bardziej zwrócić uwagę na samego 

siebie. Nie możesz się zaniedbywać i bagatelizo-
wać własnych problemów. Skup myśli na sobie 
i postaraj się wyjść z kłopotów. 

Byk- Przyszły tydzień będzie dla 
Ciebie bardzo ekscytujący. Czeka 
na Ciebie wiele miłych niespodzia-
nek, ale także kilka rozczarowań. 
Nie bierz tego za bardzo do siebie. 
Jesteś sumienny, dlatego masz 

wszystko pod kontrolą i nikt nie jest w stanie prze-
szkodzić Ci w realizacji Twoich celów.

Bliźnięta- Im częściej myślisz 
o zmianie pracy, tym bardziej tego 
pragniesz. Przemyśl sobie wszystko 
na spokojnie, o radę możesz zapytać 
bliskich. Wspólna rozmowa pomoże 
Ci w odnalezieniu własnej ścieżki za-

wodowej. Pamiętaj, że warto zajmować się tym, co 
sprawia Ci przyjemność.

rak- Masz dużo sił i motywacji do 
działania. Każdego dnia wpadasz na 
nowe i ciekawe pomysły. Dużo czasu 
poświęcasz na szukanie sympatii. Nie 
przejmuj się, już niedługo spotkasz ją 

na swojej drodze, a Twoje życie pozytywnie się 
zmieni. Rodzina w pełni zaakceptuje Twoje plany 
oraz związek. 

Lew- Jesteś przemęczony i marzysz 
o wolnym weekendzie. Postaraj się 
wykonać swoje obowiązki w tygodniu, 
a sobotę i niedzielę poświęć na spon-
taniczny wyjazd w miejsce, którego 

jeszcze nie widziałeś. Warto od czasu do czasu 
odpocząć od pracy i rzucić się w wir zabawy wraz 
z przyjaciółmi.

  Panna-  W pracy czujesz się jak ryba 
w wodzie. Sumiennie podchodzisz do 
każdego zlecenia, jakie otrzymujesz 
i wykonujesz je w stu procentach. 
W niedalekiej przyszłości czeka na 
Ciebie awans, na który tak bardzo 

czekałeś. Ciesz się każdą dobrą chwilą, która Cię 
spotyka. 

 waga-  Spotkałeś ostatnio osobę, 
która Cię zaintrygowała. Twoje myśli 
ciągle krążą wokół niej. Chcesz zno-
wu ją spotkać i porozmawiać o tym, co 
Was łączy. Nie rób sobie jednak zbyt 

wielkich nadziei. Wszystko przyjdzie z czasem. 
Być może ta osoba, za którą obecnie szalejesz, 
nie okaże się być tą jedyną.

 SkorPion-  Ostatnio ktoś Cię dotkliwie 
zranił. Przez to straciłeś zaufanie do 
ludzi i przestałeś się z nimi spotykać. 
Zamykanie się w swoich czterech 
ścianach nie poprawi Twojej sytuacji. 

Pamiętaj, że otaczasz się też osobami, które chcą 
Twojego szczęścia i martwią się o Ciebie.

 Strzelec-  Jesteś rozkojarzony i cho-
dzisz z głową w chmurach. Nie po-
trafisz się skoncentrować, a w Twojej 
głowie panuje mętlik. Jedną myśl po-
pędzasz kilkoma następnymi i zaczy-
nasz się gubić w swoich działaniach. 

Jednak masz bliskich, na których zawsze możesz 
polegać i którzy zawsze ci pomogą - niezależnie 
od sytuacji.

Koziorożec- W niedalekiej przyszło-
ści czeka Cię coś niespodziewanego. 
Osoba, za którą tak szalałeś, naresz-
cie odpowie tym samym na Twoje 
uczucia. To będzie najlepszy etap 
w Twoim życiu. Jednak nie zapomnij 

o tym, że osoba ta może okazać się inna, niż ci 
się wydaje.

wodnik- Ostatnimi czasy za wiele 
uwagi skupiasz na sobie i na swoich 
problemach. Zaniedbujesz relacje ro-
dzinne, na których kiedyś tak bardzo 
Ci zależało. Nie możesz myśleć tylko 
o sobie i musisz  pamiętać o pielę-

gnowaniu relacji z najbliższymi. Warto spędzać 
czas we własnym, rodzinnym gronie. 

ryBy- Czujesz się ostatnio coraz le-
piej w swoim ciele. Jest to zasługa 
zdrowego trybu życia, który zacząłeś 
prowadzić. Nie rezygnuj ze sportu 
oraz zdrowej diety, które sprawiają, 
że masz więcej energii oraz dzięki 

którym nie jest Ci straszny zły humor. Wciągnij 
w to swoich znajomych.
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Związek Piłki Ręcznej w Pol-sce w ub. tygodniu podjął decyzję o zakończeniu rozgrywek I i II ligi z powodu epidemii koronawirusa. - Jest niedosyt – przyznają szczy-piorniści Trójki Nowa Sól. W komu-nikacie związku czytamy, że przy układaniu końcowej kolejności drużyn zostanie zachowana aktu-alna klasyfikacja poszczególnych rozgrywek.Tym samym nie zobaczymy już w tej kampanii na parkiecie szczy-piornistów Trójki. „Kończymy se-zon na dziewiątym miejscu, na podsumowanie przyjdzie czas” – napisali na Facebooku. Dodali, że czują niedosyt. A na koniec życzy-li swoim kibicom zdrowia w trud-nym czasie epidemii koronawiru-sa.Związek Piłki Ręcznej w Polsce poinformował też o zmianie zasad w regulaminie rozgrywek. Doty-czy awansów i spadków w sezonie 2019/2020. „Drużyny, które w roz-grywkach II ligi kobiet i mężczyzn zajęły w swoich grupach pierw-sze miejsce, uzyskują bezpośredni awans do rozgrywek I ligi w sezo-nie 2020/2021” – czytamy w ko-munikacie. Czyli z naszej grupy pewni awansu są już piłkarze ręcz-ni Szczypiorniaka Gorzyce.Związkowcy podjęli też decyzję o braku spadków do niższych klas rozgrywkowych.

W Trójce roszadyWedług naszych informacji w nowosolskim klubie dużo się teraz zmieni. M.in. zasady funk-cjonowania Trójki. - Nie będziemy już uczniowskim klubem sporto-wym, tylko staniemy się stowarzy-szeniem z wpisaną do KRS dzia-łalnością gospodarczą – zdradza Edyta Dąbrowska, która zostanie prezeską klubu. - Żeby w przyszło-ści mieć możliwość samozarobko-wania, a nie być tylko zależnym od sponsorów czy dotacji. Skrót pozostanie ten sam: UKS Trójka. Tyle że pod literą „U” kryć się będzie słowo Unitarny, a nie Uczniowski. - Nasz klub będzie na-dal zrzeszał zawodników w mło-dzieżowych grupach – z czasem będziemy otwierać też nową – ale oczywiście również seniorów – mówi Dąbrowska. - Bo chcemy mocno rozwijać zarówno młodzie-żowe grupy, jak i seniorski zespół. Zależy nam na tym. Plany mamy duże. Będą się dziać fajne rzeczy. Granie w piłkę ręczną postaramy się połączyć z pomaganiem.Kto jeszcze wejdzie w skład no-wego zarządu Trójki? Wicepreze-sami zostaną Danuta Pawłowska – dyrektorka szkoły podstawowej nr 3 – i Eligiusz Balcerzak – kibic Trójki, lekarz i radny Nowej Soli. Skarbniczką będzie społeczniczka Anna Mocek-Gąsior.

Ale to jest najważniejsze: no-wym trenerem pierwszego zespo-łu Trójki został Alan Raczkowiak, zawodnik z pierwszoligową prze-szłością, który ma też uprawnienia trenerskie. Drugim szkoleniow-cem będzie Zbigniew Malaczewski – jednocześnie dalej z Szymonem Lisiewiczem zajmie się trenowa-niem młodzieży. - Zbyszek dobrze mówił o Alanie – podkreśla Edyta Dąbrowska. - To bardzo dobry zawodnik, uczciwy chłopak. W przeszłości sam miał wielu trenerów, m.in. Bronisława Malego. Z tego co nam mówił, tak naprawdę dzięki Bronkowi zrobił licencję trenera. Alan cieszył się z naszej propozycji, a my cieszymy się, że ją przyjął. Ważne jest to, że zespół ma do niego szacunek. 
„Takich propozycji się nie 
odrzuca”- Kiedy dostałem telefon z Trójki, byłem bardzo zaskoczony. W życiu nie spodziewałem się takiej propo-zycji w momencie, gdy jeszcze sku-piałem się głównie na grze w I lidze – mówi nam nowy trener drużyny Alan Raczkowiak. - Oczywiście, że się wahałem. Zadawałem sobie wiele pytań. W podjęciu decyzji pomogli też najbliżsi. Ostatecznie jestem w stu procentach pewny, że dobrze robię. Po ośmiu latach pro-wadzenia grup młodzieżowych 

w Wolsztyniaku Wolsztyn to jest ten moment, by spróbować swoich sił na ławce trenerskiej w drużynie seniorów. Takich propozycji się nie odrzuca. 

Raczkowiak zaznacza, że Trójka to załoga pasjonatów piłki ręcznej. I że w drużynie i klubie jest świet-na atmosfera. - A to jest dla mnie najważniejsze – uśmiecha się.Czy spotkał się już z zawodnika-mi? - Niestety, nie miałem jeszcze okazji – przyznaje. - Przed decyzją związku o zakończeniu rozgrywek planowałem to zrobić w pierw-szym tygodniu maja, ale w tym mo-mencie wszystko zależy od sytu-acji epidemiologicznej w kraju. Nie mogę się oczywiście doczekać tego spotkania. Osobiście znam tylko jednego zawodnika – Maćka Orliń-skiego, z którym grałem w sezonie 2016/2017 w AZS Zielona Góra.Raczkowiak zapewnia, że ma swoją wizję i pomysł na zespół.  - Obejrzałem kilka spotkań naszej drużyny z niedokończonego sezo-nu. Sztuką jest, żeby powoli, stop-niowo i po kolei tę wizję wpro-wadzać w życie, a nie przewracać wszystko do góry nogami – zwraca uwagę nowy trener Trójki. - Cier-pliwość i sumienna praca będą w pierwszych miesiącach bardzo istotne. Mam nadzieję, że żaden zawodnik nie odejdzie z zespołu i w sierpniu spotkamy się wszyscy zdrowi i w komplecie. Bardzo cie-szę się, że mam przy sobie trenera Zbyszka – zna tych chłopaków od podszewki i jest niesamowicie za-angażowany w rozwój Trójeczki.
Mateusz Pojnar

Tylko u nas: Duże zmiany w Trójce
Związek Piłki Ręcznej w Polsce zakończył rozgrywki z powodu epidemii. A w Trójce Nowa Sól zaszły i jeszcze zajdą duże 
zmiany. Trenerem drużyny został Alan Raczkowiak – dowiedział się „Tygodnik Krąg”. Nową prezeską klubu będzie Edyta 
Dąbrowska. Zmieni się też zarząd i struktura funkcjonowania Trójki

Alan Raczkowiak został nowym 
trenerem UKS Trójka Nowa Sól 
(fot. Daniel Nowak/leszczynski-
sport.pl)

Zbigniew Malaczewski: To będzie nowy impuls
- Alan Raczkowiak jest takim człowiekiem, który szybko dogada się z zawodnikami – ocenia Zbigniew Malaczewski, drugi 
trener Trójki. W rozmowie z „TK” podsumowuje trudny sezon, mówi o stanie zawieszenia przez epidemię, ale i o przyszłości 
zespołu

Mateusz Pojnar: Jaka była 
trenera reakcja po tym, jak 
związek zakończył rozgryw-
ki?

Zbigniew Malaczewski: Bar-dzo chcieliśmy dograć ten se-zon. Po to trenujemy, żeby grać. Nasi chłopcy nie zarabiają na pił-

ce ręcznej, są amatorami, którzy trenują jak półzawodowcy. Dla nich główną nagrodą jest sama gra. Szkoda, że nam to uciekło i będzie nam tego brakować.Rozmawiałem z chłopakami i wiem, że byli bardzo rozczaro-wani, że nie mogą pokazać się na boisku. Ale wszyscy rozumiemy tę decyzję i spodziewaliśmy się jej. Zdrowie jest najważniejsze.
To był dla Trójki trudny se-

zon. W styczniu dramatyczna 
informacja: zmarł trener Bro-
nisław Maly.Zdecydowanie to były bardzo trudne miesiące. Słabo weszli-śmy w ten sezon, myśleliśmy, że ten drugi rok w seniorskim UKS Trójka, a zwłaszcza początek, będzie ciut lepszy, bo wiedzieli-śmy, że mamy fajną grupę, która bardzo rzetelnie pracuje na tre-ningach. A przecież mają swoje życie, pracę, która często jest na zmiany. Ale udawało nam się po-łączyć to, robiliśmy też indywi-dualne treningi. Śp. trener Maly umawiał się czasem z zawodni-kami na poranne zajęcia. Radzi-liśmy sobie, jak tylko mogliśmy.Informacja o śmierci trenera 

była ciosem.Jeśli chodzi o całość sezonu, jest pewien niedosyt. Z trenerem Malym mieliśmy założenie, żeby znaleźć się w ósemce. Niby było blisko, a z drugiej strony – dale-ko. Być może, gdyby sezon trwał dłużej, udałoby się nam wsko-czyć do tej ósemki, bo czuliśmy, że jesteśmy na fali wznoszącej. Szczególnie po wygranej u siebie z Dzierżoniowem. Zaczynało to fajnie wyglądać. W przegranym meczu w Go-rzycach też mieliśmy momenty, w których dobrze się prezen-towaliśmy, ale w końcówce po-konali nas doświadczeniem. Do tego przegrany mecz w Obor-nikach jedną bramką, dwiema przegraliśmy po słabym spotka-niu w Oleśnicy. Myślę, że stać nas było na troszkę więcej, ale roz-grywki zostały zakończone i je-steśmy na dziewiątym miejscu.
Sporo się zmieniło w Trójce 

w ostatnich dniach. Nastawie-
nie jest pozytywne?Na pewno, z optymizmem pa-trzymy w przyszłość. Czekamy na to, aż skończy się sytuacja związana z koronawirusem. 

Wcześniej miałem plan, by zro-bić 16 treningów przedwakacyj-nych, takich – powiedzmy – an-tykontuzyjnych. Może uda się zrobić osiem? Zakontraktowaliśmy nowego trenera i bardzo się cieszę. To będzie z pewnością nowy impuls dla zespołu. Nie ukrywam, że za-trudnienie Alana to był mój po-mysł. Ja od razu zaznaczałem, że będę pierwszym trenerem jedy-nie do końca sezonu. I sam, zna-jąc środowisko, zacząłem poszu-kiwania nowego szkoleniowca. Przedstawiłem zarządowi kilka kandydatur, ale Alan był pierw-szą, od niego zaczęliśmy rozmo-wy. Znam go od dawna, jeszcze jako zawodnika zespołów mło-dzieżowych. To bardzo fajny człowiek, pasjonat oddany piłce ręcznej, z dużym zapałem.
A czemu trener nie chciał być 

pierwszym szkoleniowcem?Chciałem skupić się na mło-dzieży, bo bardzo lubię pracę z dziećmi. Dużo frajdy sprawia mi uczenie piłki ręcznej. Docelo-wo byłoby dobrze, gdyby trener pierwszego zespołu trenował też juniorów. Oczywiście za ja-

kiś czas, jak utworzymy tę gru-pę. Nie chciałem i nie chcę, żeby młodzież była w jakikolwiek sposób zaniedbana.W miarę możliwości będę sta-rał się też pomagać pierwszej drużynie, pozostanę drugim tre-nerem.
Sezon 2020/2021 będzie dla 

nas lepszy?Taką mam nadzieję. Jest po-wiedzenie, że nowa miotła do-brze zamiata. Alan jest takim człowiekiem, który szybko do-gada się z zawodnikami. A po drugie, jest dobrym środkowym rozgrywającym, na skalę II ligi jednym z najlepszych, a i w I był czołowym. Być może zostanie grającym trenerem, ale decyzję o tym pozostawiliśmy samemu Alanowi. 
Kolejne mecze będziecie 

grali mając nadal z tyłu głowy 
trenera Malego?On już zawsze z nami będzie. Miał na nas tak duży pozytywny wpływ... Takich osób się nie za-pomina. Mówienie, że nie ma lu-dzi niezastąpionych, nie do koń-ca jest prawdą. Wszyscy wiemy, ile trenerowi zawdzięczamy. 

Zbigniew Malaczewski (fot. Jaro-
sław Chróściel)
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10. rocznica katastrofy:
Mecz, którego nie zagrałem
Idąc na mecz znalazłem dwie dwugroszówki. Pomyślałem, że na szczęście. Źle pomyślałem. Tego dnia mój mecz skończył 
się, zanim w ogóle się zaczął. O 8.56 w Smoleńsku – pisał nasz dziennikarz 10 kwietnia 2010 r. Przypominamy ten tekst 
w 10. rocznicę katastrofy smoleńskiej

W sobotę o godz. 8.56 w Smo-leńsku rozbił się prezydencki tupolew. Zginął prezydent Lech Kaczyński z żoną Marią i całą de-legacją, która leciała na obcho-dy rocznicy zbrodni w Katyniu. W sumie 96 osób. W całym kraju odwołano wszystkie wydarze-nia sportowe.  
O 9.51 dostałem 
esemesaZapowiadało się na zwyczajną piłkarską sobotę. Wstałem, ubra-łem się, zjadłem lekkie śniadanie i poszedłem do busa. Po drodze znalazłem dwie dwugroszów-ki. Wyjazd był wyznaczony po godz. 7.00 rano. Cztery godziny później mieliśmy być na boisku w Słońsku. Podróż jak zwykle wesoła (tylko w pierwszą stro-nę), ktoś wbił szpilę drugiemu, a to z tego czy owego można się było pośmiać. Na Orlenie w Cy-bince kawa i dalej w podróż. Zno-wu żarty, pełen luz.  Słuchaliśmy radia, m.in. zapo-wiedzi meczu Realu z Barcelo-ną. Na miejscu byliśmy ok. 9.30, 

bo kierowca Piotrek Serafin tro-chę się pospieszył. Mieliśmy czas, żeby się przejść i odkręcić po po-dróży.Chwilę po nas dojechał drugi bus. „Żmudek” (Piotr Żmudziń-ski) jak zwykle słuchał Michaela Jacksona. Weszliśmy do szkoły, a potem do szatni. Duża, ale ob-skurna. Za chwilę miała zacząć się przedmeczowa odprawa – skład, przekazanie zadań, kto gdzie wbiega na stały fragment itd. Normalka. O 9.51 dostałem esemesa o ta-kiej treści: „Masakra z Kaczyń-skim”. Nie miałem pojęcia, o co chodzi. 
Nie mogliśmy uwierzyćNa to wpadł do szatni Marceli Borowiecki, ten, który i tak tego dnia miał nie grać z powodu czte-rech żółtych kartek. - Prezydent nie żyje. I ponad 80 osób, które leciały razem z nimi – powiedział podniesionym głosem. Byliśmy zdezorientowani, zaskoczeni, nie dowierzaliśmy w to, co się stało. Części chłopaków pospadały ko-pary. Inni pytali: jak to? O co cho-dzi, jak to się mogło stać.O 10.00 puściliśmy radio z tele-fonu komórkowego, siedzieliśmy w półokręgu, część osób stała. Ostatni wpadł „Żmudek” ze słu-chawkami w uszach. Rzucił coś głośno i szybko został zjechany. - Co się dzieje? – zapytał zdezo-rientowany. - Ty wiesz tylko, że Jackson nie żyje. Siadaj i słuchaj 

– rzucił do niego Mariusz Waw-rów.W tle już leciał dżingiel radia RMF FM. Rozbił się prezydencki samolot, wszyscy zginęli. Mie-liśmy już zarys tego, co się sta-ło. Większość z nas z niedowie-rzaniem kręciła głowami. Jak to? Przecież to głowa państwa. - Pewnie wina samolotu, latają przecież takimi rzęchami – spe-kulowaliśmy. - Jak zwykle Polak mądry po szkodzie, teraz będą kupować samoloty – rzucił ktoś w szatni.Po zakończeniu relacji radiowej trener Wawrów rzucił: - Rzecz straszna, ale za niecałą godzinę mamy mecz. Musimy się przy-gotować. Wtedy jeszcze nikt nie myślał, że może się nie odbyć.Podał skład, zaczęliśmy się przebierać. Ci, którzy mieli drob-ne urazy, zaczęli się smarować maściami. O podłogę strzelały korki w butach. Co bardziej ner-wowi po kolei odwiedzali tzw. pokój zwierzeń, słowem: to co zwykle dzieje się w szatni skóro-kopów. O 10.10 zadzwonił mój telefon – szefowa. Normalnie jakbym ode-brał, byłaby awantura, przecież trwa pogadanka przed meczem. Ale wiedziałem w jakiej sprawie dzwoni. Odebrałem, wyszedłem. - Trzeba zmienić wygląd strony internetowej – powiedziała. Lek-ko załamał się jej głos. - Monia, jestem na meczu – odpowiedzia-łem. I wróciłem do szatni. 

Nie było gwizdkaO 10.35 wyszliśmy na roz-grzewkę, nasi rywale już byli na płycie. Rozbieganie, potem na chwilę do piłek i rozgrzew-ka. Puściły pierwsze poty. Po-tem mała gra na utrzymanie pił-ki i praktycznie na koniec kilka przebieżek. W oddali na płycie pojawił się starszy mężczyzna w otoczeniu miejscowych działaczy i naszych prezesów. Ten starszy pan to – jak się okazało później – obser-wator spotkania. Przekazał nam informację, że nie zagramy.Wymownym gestem, rozkła-dając ręce, pokazał nam to „Bo-rek”. Można było zejść z płyty. Tego dnia gwizdka nie usłysze-liśmy... - Tyle kilometrów jecha-łem i muszę wracać – krzyczał jakiś starszy pan na trybunach. Wchodząc do szatni, która mie-ści się w szkole, w ucho wpadły mi słowa obserwatora: - To nie jest moja decyzja, taki jest ofi-cjalny komunikat. W związku z tragedią narodową nie odbędą się żadne mecze.
Kruche to życiePrzed szatnią Warty usłysza-łem „żart”: „I tak na niego nie głosowałem...”. Bez komenta-rza, chociaż nie powiem – moja pierwsza myśl była, że to zwy-kły debil. Kąpiel i do busa. Już w samo-chodzie zadzwonił do mnie He-

niu Kardynał. On i pozostali pił-karze Korony Kożuchów wła-śnie przyszli na zbiórkę. O 14.00 mieli grać w Ośnie z tamtejszą Spójnią. - Wracacie? – zapytał. Nie zaprzeczyłem: - Właśnie je-stem w busie, obserwator odwo-łał mecz.Droga powrotna inna od tej, którą przebyliśmy w pierwszą stronę. Naszym oknem na to, co większość widziała w telewizji, było radio. Podawano nazwiska osób, które zginęły razem z Le-chem Kaczyńskim. Ktoś rzucił: - Większa tragedia niż śmierć pa-pieża. Milczeliśmy. Na trasie w do-mach ludzie wieszali flagę na-rodową przepasaną czarnym atłasem. W radiu kolejne donie-sienia o ofiarach. Piotrek – ten, który kierował – przysłuchiwał się naszej rozmowie, ale się nie odzywał. Zabrał głos na koniec:  - Wczoraj miał wszystko: wła-dzę, pieniądze, ochronę, a dziś już go nie ma. Kruche to życie...
ZapamiętamSobota 10 kwietnia miała być zwyczajna. Mieliśmy zagrać w Słońsku, zjeść obiad, zwiedzić Park Krajobrazowy Ujście Warty i spokojnie wieczorem zajechać do domu. Wróciliśmy po 14.00. Ze wszystkich meczów, jakie w życiu zagrałem i jeszcze za-gram, najbardziej zapamiętam ten, którego nie zagrałem.

Mariusz Pojnar

Rowerowa Stolica Polski:
Kiedy powalczymy o obronę tytułu?
Przez epidemię koronawirusa przełożony został start konkursu Rowerowa 
Stolica Polski. W ub. roku wygrała go Nowa Sól

Nowa Sól w konkursie w 2019 r. zdobyła aż 4751 punktów

- Z przyczyn oczywistych na-stąpiła zmiana terminu Rowe-rowej Stolicy Polski – informuje Beata Kulczycka, naczelniczka Wydziału Integracji Europejskiej i Promocji nowosolskiego urzę-du miasta. Zdradziła też, że nowa edycja imprezy została wstępnie przeniesiona na wrzesień 2020 r. - Do zobaczenia na trasie we wrześniu! – mówi Kulczycka.W ub. roku nowosolanie pora-dzili sobie w tym konkursie re-welacyjnie! Wykręciliśmy naj-więcej kilometrów, byliśmy naj-lepsi i zdobyliśmy tytuł Rowe-rowej Stolicy Polski. Wówczas uzbieraliśmy aż 4751 punktów. 

Rywali zdeklasowaliśmy, bo drugie Leszno miało 1234 punk-ty, a trzeci Gorzów – 982. - Dla mnie wszyscy, którzy włączyli się do zabawy, są boha-terami – mówiła wtedy na na-szych łamach Beata Kulczycka. - Nie chodziło o bicie rekordów, a przekraczanie własnych gra-nic. Wiele osób poświęciło dużo czasu, żeby pomóc miastu w ry-walizacji, ludzie niesamowicie mobilizowali się nawzajem, za-wiązywali grupy, promowali akcję w mediach społecznościo-wych. Dziękujemy np. morsom, klubowi Wikon, który wygrał konkurencję drużynową, też lu-

dziom jeżdżącym pod szyldem firm, szkół, ale i każdej innej oso-bie, która dołożyła kilometry od siebie Kulczycka podkreślała wte-dy: - Akcja dowiodła, że jazda rowerem i inwestowanie w tra-sy rowerowe to wielki potencjał i rzecz, której mieszkańcy ocze-kują. Nikogo nie trzeba już prze-konywać, bo pokazują to twarde dane.Pozostaje czekać na nową edy-cję konkursu do września. Miej-my nadzieję, że przez epidemię nie będzie potrzebna kolejna zmiana terminu.
Mateusz Pojnar
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Bartosz Hassa:
Tęsknię za kolejną walką!
- Kiedy zaczęła się epidemia, mieliśmy prawie całkowicie przygotowaną formę pod bardzo ważne mistrzostwa Polski – żału-
je Bartosz Hassa, zawodnik Kickboxing Fighter Nowa Sól. „Hasek” nie może już doczekać się powrotu na ring

Mateusz Pojnar: Jak wygląda 
u ciebie sytuacja z treningami 
w czasie kwarantanny?

Bartosz Hassa: Mimo że jest epidemia, to nie można siedzieć bezczynnie. Trenuję trzy razy w tygodniu, ale w bardzo okro-jonym składzie. Zazwyczaj tylko z trenerem, żeby później nie trze-ba było gonić z formą na siłę. Nie wiem, jak to teraz będzie, bo ogra-niczenia są coraz większe, a tre-nować trzeba.
Ten brak normalności w spo-

rcie mocno odbija się na formie? 
Jak oceniasz swoją dyspozycję?Kiedy zaczęła się epidemia, mieliśmy prawie całkowicie przy-gotowaną formę pod bardzo waż-ne mistrzostwa Polski. Jak nagle weszły restrykcje, zrobiłem dwa tygodnie przerwy. Ale stwierdzi-liśmy, że nie możemy nie robić nic, bo pewnie jeszcze trochę to po-trwa. Nawet te zaledwie dwa tygo-dnie bez treningów dało się we znaki i już zajęcia nie idą tak do-brze jak w formie przedstartowej, ale to normalne. Na szczęście zo-staje jeszcze dom, w którym nikt nie zabroni nam trenować, jed-nak to już nie to samo co klubowa sala.

Prócz mistrzostw Polski ja-
kie imprezy cię ominęły?Te mistrzostwa Polski K-1, o których mówiłem, były elimi-nacjami do mistrzostw świata. I w tym momencie nie wiemy ani kiedy będą MŚ, ani które zawody uznają jako eliminacje.Na szczęście utrzymuję do-brą passę i od dłuższego czasu 

wszystkie walki wygrywałem, więc na które by nie popatrzy-li, to i tak będzie w porządku [uśmiech].
A masz też zajęcia online? 

Trenowanie kickboxingu w sie-
ci musi być karkołomne.Kończy się tak naprawdę na po-ziomie podstawowym, bo jeżeli ktoś robi to bardziej profesjonal-nie, to nie da rady trenować sam. Pewne rzeczy trzeba przerobić z trenerem i nie da się tego obejść internetową kamerką.

Co w ogóle myślisz o obecnej 
sytuacji w sporcie?Nie wygląda najlepiej. Zawod-nicy ciężko trenowali do nad-chodzących imprez. Obojętnie czy w naszej dyscyplinie, czy np. w piłce nożnej czy też sportowcy szykujący się na igrzyska, które zostały przełożone. Niestety, taką mamy sytuację i trzeba się do niej dostosować. 

Popierasz akcję „Zostań 
w domu”?Jak najbardziej powinniśmy stosować profilaktykę przed za-każeniem, ale też nie możemy dać się zwariować. Historia pamięta dużo gorsze czasy: epidemie czy wojny, przy których ta teraz to za-ledwie mrówka. Ludzie muszą so-bie z tym jakoś poradzić. Najgor-sze, co może być, to panika. Wiesz, jedni mówią, że pod ko-niec kwietnia będzie już tenden-cja spadkowa, jeśli chodzi o osoby zarażone, a inni – że może to po-trwać nawet do końca roku.Akcja „Zostań w domu” sama w sobie jest dobra. Osoby, które ćwiczyły amatorsko, bo potrze-

bowały jakiegokolwiek ruchu, mogą część ćwiczeń wykonywać w domu lub koło niego, ale wiado-mo – to nie jest to samo co bieg do lasu czy jazda na rowerze.
Słychać już, że niektórym nu-

dzi się w domu. Wiedzą, że mu-
szą siedzieć w mieszkaniu, ale 
coraz głośniej narzekają na tę 
sytuację.Ludzie po prostu mają tenden-cję do narzekania. Kiedy żyliśmy normalnie, każdy narzekał, że nie ma czasu posiedzieć w domu i spędzić czasu z rodziną. A teraz, jak trzeba siedzieć w domu i spę-dzać czas z rodziną, sytuacja jest zupełnie odwrotna – każdy chce z tego domu wyjść [śmiech].Warto ten czas poświęcić bli-skim. Usiąść przy obiedzie, przy herbacie, porozmawiać o tym, na co nigdy nie było czasu. I zatrzy-mać się na chwilę w tej całej po-goni za nie wiadomo czym. Ludzie żyją w wielkim pośpiechu. Do tego stopnia, że sam pośpiech sta-je się naszym priorytetem, a za-niedbujemy to, co jest najważniej-sze – bliskich.Myślę, że to jest wystarczająca zachęta do tego, żeby zostać teraz w domu.

A za startami już tęsknisz?Strasznie tęsknię za kolejną walką! Bo to jest sens mojego sportu, wisienka na torcie całego cyklu ciężkich przygotowań. 
Na kwarantannie przytyłeś 

czy trzymasz wagę?O dziwo mam się pod tym względem dobrze. Wróciłem do swojej wagi postartowej i ani gra-ma więcej. Staram się tego pil-

nować, żeby za mocno nie obro-snąć zimową warstwą ochronną [śmiech].
W ub. roku wygrałeś, a w te-

gorocznej edycji zająłeś trzecie 
miejsce w naszym Plebiscycie 
Najpopularniejsi Sportowcy Po-
wiatu Nowosolskiego. Spodzie-
wałeś się, że w drugiej odsłonie 
będziesz tak wysoko?Na tegoroczną galę poszedłem z wielkim zaciekawieniem, jak bę-dzie w tym roku wyglądała i kto tym razem wygra. W tamtym roku zdobyłem pierwsze miejsce w kategorii zawodnik, w tym – bez żadnego zaangażowania – by-łem trzeci, co dla mnie jest olbrzy-mim zaskoczeniem. Ale wiem, kto w dużej mierze za tym stoi i bar-

dzo tym osobom dziękuję, to był piękny gest [uśmiech].Muszę zaznaczyć jeszcze jedno. Szczególnie zapamiętam przemó-wienia członków rodzin Bronisła-wa Malego i Romana Terlikow-skiego, czyli sportowców, których nie mogło już z nami być. Kiedy ich słuchałem, miałem wraże-nie, że serce podeszło mi do gar-dła i gdyby ktoś mnie wtedy o coś zapytał, na pewno nie mógłbym wydusić z siebie ani słowa. To były duże emocje, piękny gest, że wspomnieliśmy o nich na gali.Ta impreza musi odbywać się co roku, żeby ci, którzy ciężko pracu-ją, byli docenieni. A ci, którzy na to zasłużyli, byli zawsze wspomi-nani.

Ostatnio maseczki są też atrybutem sportowców...

Karatecy zbierają na maseczki dla strażaków
Piękna akcja Nowosolskiego Klubu Karate Kyokushin! W związku z koronawirusem nasi karatecy zbierają kasę na maseczki 
ochronne dla straży pożarnej

Karatecy z Nowej Soli chcą pomóc strażakom

Zbiórkę ogłosili na Fa-cebooku. „Codziennie je-steśmy bombardowani in-formacjami związanymi z epidemią, ilością kolej-nych zachorowań czy też sposobami postępowania mającymi ograniczyć roz-przestrzenianie się wirusa – piszą nowosolscy kara-tecy. - Wiele miejsca w me-diach poświęcono służbie zdrowia, bo to na niej spo-czywa główny ciężar dzia-łań, ale w walce z epidemią uczestniczą też inne służ-by. (...) W tych trudnych dla wszystkich czasach może-my zawsze liczyć na Pań-stwową Straż Pożarną. Nowosolski Klub Karate Kyokushin, chcąc wesprzeć strażaków zaangażowa-nych w pomoc w zwalcza-

niu epidemii koronawirusa, organizuje zbiórkę pienię-dzy, za które zostaną zaku-pione maseczki ochronne dla funkcjonariuszy Ko-mendy Powiatowej Pań-stwowej Straży Pożarnej w Nowej Soli”.Jeśli ktoś chciałby pomóc im w tej zbiórce, pieniądze można wpłacać na konto Nowosolskiego Klubu Ka-rate Kyokushin, numer: 49 1090 1577 0000 0000 5700 8196. - W tytule przelewu pro-simy wpisać „maseczka dla strażaka” – apelują działa-cze NKKK. - Wysokość wpła-ty uzależniona jest wyłącz-nie od waszego uznania.Akcja potrwa do 13 kwietnia.
Mateusz Pojnar
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MKST ASTRA NOWA SÓL

Kwarantanna siatkarzy:
Domy posprzątane, krany naprawione, treningi w pokoju
Siatkarze Astry tak jak wszyscy sportowcy muszą przestrzegać zasad kwarantanny z powodu koronawirusa. Nie trenują 
w hali, nie spotykają się ze sobą, siedzą w domu. W rozmowie z „Tygodnikiem Krąg” opowiadają, jak sobie dają radę w tym 
trudnym okresie

Artur Sławnikowski: Sytu-acja jest rzeczywiście bardzo skomplikowana. Jestem tym wszystkim przygnębiony. Kiedy wyglądam przez okno i widzę puste ulice, to robi się przykro. Po pracy staram się ćwiczyć. Wykorzystuję do tego gumy i ke-tle. Dużo pracuję z własnym cię-żarem ciała – od klatki piersiowej do nóg. Teraz szczególnie muszę się motywować. Kiedy regular-nie uczestniczyłem w trenin-gach, to było oczywiste, że tam wykonuję serię ćwiczeń, gramy w siatkówkę. Treningi były też dla mnie ważnym punktem każ-dego dnia. Teraz niewiele mogę zrobić – i to w dodatku sam. Niektórzy z nas pracują zdal-nie dla swoich firm, inni mają dzieci i skupiają się na rodzinie. W siatkówkę teraz nie pogramy. Wydaje mi się, że forma jest jesz-cze dobra, ale w głowie nie ma radości.
Michał Marszałek: Jestem w domu w Rzeszowie. Liga się skończyła i szybciej wróciłem, niż zakładałem. Szkoda, że prze-staliśmy grać, ale tak musiało 

być. Trzeba się dostosować do tego, co się dzieje. W rodzinnym Rzeszowie po-goda piękna, ale tak jak w całym kraju nie wychodzimy z domów. Z rodziną jest zdecydowanie raźniej. Mamy czas na rozmowę i bycie razem. Staram się też nie stracić for-my. Dużo ćwiczę w domu cięża-rem ciała, rozciągam mięśnie. Nie jest to jednak proste. Zdecy-dowanie wolałbym to robić na zewnątrz, np. pobiegać czy po-jeździć na rowerze. Nie można jednak łamać zasad. Do trenin-gów może wrócimy już w sierp-niu. Wtedy dopiero się okaże, co z naszą formą. Taka przerwa w treningach bez piłki nie wpły-wa dobrze na żadnego siatkarza. Człowiek się rozleniwia, a to nie służy dobrym wynikom sporto-wym. Mam nadzieję, że sobie pora-dzimy z powrotem do dobrej dyspozycji.
Piotr Trzeciak: Niewycho-dzenie na zewnątrz na nikogo nie wpływa dobrze. Jestem te-raz u siebie w Głogowie. Praca 

w domu bywa nużąca, ale naj-ważniejsze, że jest i mam zaję-cie. Z drugiej strony to czas, kie-dy naprawiłem w mieszkaniu wszystko, co od dawna czekało na naprawę, zawiesiłem lampy i zrobiłem drobne prace remon-towe. Zdecydowanie lepiej mi to idzie niż wcześniej. Staram się ćwiczyć w domu. Razem z dziewczyną odpalamy Ewę Chodakowską i ćwiczymy. Muszę przyznać, że ona nas mo-tywuje z ekranu. Jeszcze nie czuję spadku for-my, nie ma tragedii, ale nie ma też co ukrywać, że takie siedze-nie dobrze na nas, sportowców, nie wpływa. Mając świadomość, że jestem uziemiony w domu, staram się jednak pracować nad formą. 
Dawid Witkiewicz: Uważam, że teraz najważniejsze to stoso-wać się do przepisów. Chodzę normalnie do pracy, więc czas szybko mija. Bardzo brakuje mi treningów. W wolnych chwilach staram się jednak ćwiczyć. Mam ustalony cykl ćwiczeń. Towarzy-szy mi w tym moja dziewczy-

na, razem zdecydowanie raźniej i bardziej się mobilizujemy. Staramy się, żeby trwało to tyle co trening. Po trzech tygo-dniach takiego funkcjonowania nie ma jeszcze dramatu. Wydaje mi się, że jestem w dobrej formie. Tylko piłki brakuje.
Maciej Januszewski: U mnie wszystko jak najbardziej w po-

rządku, oczywiście biorąc pod uwagę obecną sytuację. Jestem w domu i stosuję się do przepi-sów. Mówią, żeby nie wycho-dzić, to nie wychodzę i wszyst-kim radzę to samo. Mnie jest może troszkę łatwiej, bo mam podwórko. W weekend się nawet opalałem. Mogę ćwiczyć na dworze, po-siedzieć na świeżym powie-trzu. W mieszkaniach w blokach z pewnością jest gorzej. Piłki tylko nie odbijam, żeby później elewacji nie trzeba było robić [uśmiech]. Wymyślam sobie rożne tre-ningi. Niektóre bardziej inten-sywne, żeby nie wpaść w nudę i rutynę. Wysprzątałem też cały dom. Myślałem, że zajmie mi to pół roku, a uwinąłem się w trzy tygodnie. Nadrobiłem zaległości w oglą-daniu seriali. Teraz zaczynam czytać książki branżowe o tech-nikach sprzedaży. Formę fizycz-ną mam dobrą, humor jeszcze też. 
wysłuchała

Monika Owczarek

Maciej Januszewski Michał Marszałek Artur Sławnikowski

Piotr Trzeciak Dawid Witkiewicz

eprasa.pl c947922203



27reklama

eprasa.pl c947922203



28reklama

eprasa.pl c947922203



29reklama

eprasa.pl c947922203



Ochrona Danych
Osobowych

w „Tygodnik Krąg”
Sp. z o.o. w Nowej Soli

 „Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-
rządzenia Parlamentu Europejskie-
go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:
1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 

z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 
2b, 67-100 Nowa Sól) w imieniu, 
którego działa i reprezentuje go na 
zewnątrz Prezes Zarządu.
2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w Nowej 
Soli jest Ewelina Majerska, adres do 
korespondencji: e.majerska@tygo-
dnikkrag.pl
3. Pana/i dane osobowe przetwarza-
ne są w celu realizacji obowiązków 

wynikających z przepisów prawa pra-
sowego, realizacji zadań podmiotu, 
rekrutacji, pełnienia funkcji pracodaw-
cy – na podstawie art. 6 ust. 1 ogólne-
go rozporządzenia o ochronie danych 
osobowych.
4. Dane osobowe mogą być przekazy-
wane innym organom i podmiotom wy-
łącznie na podstawie obowiązujących 
przepisów prawa.
5. Pana/i dane osobo-

we będą przetwarzane przez 
okres niezbędny, wynikający  
z obowiązujących przepisów prawa 
prasowego, realizacji zadań podmiotu, 
rekrutacji, pełnienia funkcji pracodaw-
cy.
6. Posiada Pan/i prawo do: dostępu do 
treści swoich danych i ich poprawiania, 
sprostowania oraz  prawo do usunię-
cia i cofnięcia zgody w dowolnym mo-
mencie (art 13 ust 2 ppkt b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia skargi 
do Prezesa Urzędu Ochrony Danych 
Osobowych, gdy przetwarzanie da-
nych osobowych Pana/ią dotyczących 
naruszałoby przepisy ogólnego rozpo-
rządzenia o ochronie danych osobo-
wych.
8. Podanie przez Pana/ią danych oso-
bowych jest niezbędne ze względu na 
cele, jakie realizuje „Tygodnik Krąg” 
Sp. z o.o. w Nowej Soli ”.

LOKALE 

 SPRZEDAM 

Sprzedam mieszkanie • 
własnościowe, bezczyn-
szowe, II p. w Kożucho-
wie, 2 pokoje, kuchnia, ła-
zienka z wc, przedpokój, 
45m2; dwie piwnice ok 
14m2, garaż murowany 
ok 52m2, własnościowy 
ogródek, cena do nego-
cjacji. Tel. 662 445 457 
Sprzedam mieszkanie • 
50m2 w centrum Nowej 
Soli. Tel. 604 797 824
Kawalerka w Stypuło-• 
wie po remoncie, parter, 
szopka i ogródek-sprze-
dam. Tel. 888 678 492
Duży, komfortowy • 
i atrakcyjny dom, wszyst-
kie media, doskonała lo-
kalizacja, pomieszczenia 
na wszelką działalność, 
w Nowej Soli okazyjnie 
sprzedam. Tel. 664 764 
855 
Sprzedam nowo wybu-• 
dowany dom w stanie 
surowym zamkniętym 
w Nowym Żabnie (wg 
projektu „Dom w Arize 
Mach”) działka1000m2; 
media: woda-własne uję-
cie, szambo, prąd. Tel. 
724 557 555 e-mail wla-
sny.dom.ns@gmail.com 
Dom dwupokoleniowy, • 
240 m2, piętrowy, spo-
kojna okolica. Tel. 793 
808 131
Sprzedam pół domu • 
120m2 wraz z ogrodem 
500m2 w Kożuchowie, 
dobra lokalizacja, cena 
140 tys zł. Tel. 512 726 
469 
Sprzedam dom wraz ze • 
sklepem na wsi. Tel. 791 
729 766
Sprzedam dom na wsi • 
gm. Bytom Odrzański, 
5 garaży, 13 ar. Tel. 609 
273 229
Sprzedam kiosk, ocieplo-• 
ny. Tel.503 668 808
Sprzedam lokal użytko-• 
wy w kamienicy na par-
terze 133m2 nadający 
się pod każdą działalność 
gospodarcza, wszystkie 
media, parter, dwie witry-
ny wystawowe duże, bdb 
lokalizacja przy centrum. 
Tel. 604 983 295

Sprzedam lokal w Kożu-• 

chowie ul. Kościelna na 
sklep, fryzjer, biuro itp./
tanio/, 27m2 Tel. 603 877 
942
Sprzedam lub wynajmę • 
lokal na parterze 120m2 
w centrum, nadający się 
na każdą działalność. Tel. 
601 652 363 lub 603 401 
140
Lokal użytkowy/dzia-• 
łalność gospodarczą 
133m2, centrum miasta, 
Nowa Sól. Tel. 604 983 
295
Hala produkcyjna • 
300m2–wszystkie media. 
Tel. 609 192 766
Sprzedam atrakcyjny pa-• 
wilon handlowy 200m2 
na działce 600m2 aktu-
alnie sklep, przy trasie 
Kożuchów-Nowa Sól. Tel. 
603 877 942
Sprzedam działki budow-• 
lane w Rudnie k. Nowej 
Soli. Tel. 571 348 442
Sprzedam działkę o pow. • 
74 arów częściowo zale-
sioną nad jeziorem w Lgi-
nu powiat Wschowa. Tel 
698 805 051
Sprzedam działkę bu-• 
dowlaną w Otyniu na no-
wym osiedlu jednorodzin-
nym o powierzchni 30 
arów. Tel. 698 805 051
Działka przemysłowo-• 
budowlana 0,6 ha w Kieł-
czu. Tel. 601 773 432 
Działka przemysłowo-• 
budowlana 0,6 ha w Kieł-
czu. Tel. 601 773 432
Sprzedam działkę bu-• 
dowlaną w Siedlisku 
17ar, graniczącą z lasem, 
z projektem. Tel: 519 822 
832 
Sprzedam działkę 7 ar • 
w Otyniu ul. Topolowa. 
Tel. 608 425 724
Sprzedam działkę ogro-• 
dową 5,5 ara, altana mu-
rowana, budynek gospo-
darczy. Tel. 882 069 267

ZAMIENIĘ

Zamienię kawalerkę wła-• 
snościową (Nowa Sól, ul. 
Kossaka) na większe. Tel. 
575 560 660

WYNAJMĘ

Ładne dwupokojowe, • 
umeblowane, całkowicie  
wyposażone mieszkanie 
na parterze do wynaję-

cia. Tel. 664 764 855
Dwupokojowa kawaler-• 
ka z aneksem kuchen-
nym, częściowo umeblo-
wana, do wynajęcia od 
1.04.2020r 33m2, parter 
os. Konstytucji. Tel. 504 
210 574
Kawalerka do wynajęcia • 
39m2 I p. w nowym bu-
dynku ul. Witosa , ume-
blowana, wyposażona 
w AGD i TV, bezczynszo-
wa, cena najmu-1200zł. 
Tel. 665 103 321 lub 601 
757 246
Do wynajęcia mieszkanie • 
50m2 w centrum Nowej 
Soli. Tel. 604 797 824
Lokal do wynajęcia 50m2 • 
w nowym budynku przy 
ul. Witosa na sklep, usłu-
gi lub biuro. Tel. 601 757 
246
Do wynajęcia kawalerka • 
przy ul. Staszica, I p. PO-
LECAM. Tel. 663 587 863
Wynajmę umeblowane • 
mieszkanie, 3 pokoje, 
bezczynszowe. Tel. 691 
133 089
Nowy właściciel wynaj-• 
mie lokal w ścisłym cen-
trum Nowej Soli róg ul. 
Piłsudskiego i Głowackie-
go, ok 50m2, atrakcyjna 
lokalizacja. Tel. 795 978 
353
Wynajmę mieszkanie 2 • 
pokoje IV p., na Zatorzu, 
częściowo umeblowane. 
Tel. 608 612 918
Wynajmę mieszkanie • 
70m2 ścisłe centrum 
w kamienicy, I piętro. Tel. 
795 978 353
Lokal do wynajęcia • 
w centrum Nowej Soli, 
wszystkie media, duża 
witryna, od już!. Tel. 604 
983 292
Wynajmę Lokal dwa po-• 
ziomy 140m2 ścisłe cen-
trum Nowej Soli. Tel. 795 
978 353 
Wynajmę od grudnia • 
mieszkanie dwupokojowe 
w centrum. Tel. 601 161 
422
Do wynajęcia duży garaż • 
ul. Kupiecka. Tel. 880 275 
071
Do wynajęcia magazyn • 
średniego składowania 
330m2 z rampą na tiry, 
cena-15zł/m2. Tel. 516 
062 062
Wynajmę 2 pokoje, kuch-• 

nia, łazienka, w centrum 
miasta. Tel. 511 859 582
Budynek gospodarczy • 
140m2, wysoki wjazd, 
380V, oddzielna brama 
wjazdowa, działka 8 ar do 
wydzierżawienia. Tel. 667 
710 160
Wynajmę cztery nowe • 
mieszkania bezczynszo-
we na 1p. W tym samym 
budynku w ścisłym cen-
trum miasta. Cena 1100 
zł miesięcznie. Meble 
kuchenne, nowa lodów-
ka pralka i gazówka. Tel. 
602 630 568 
Wynajmę pomieszczenia • 
sklepowe 134m2 z zaple-
czem 32m2 w centrum 
Kożuchowa przy Ratuszu 
ul. Rynek 7. Tel. 601 161 
388 lub 601 794 648
Wynajmę lokal usługowy • 
70m2, parter, duża witry-
na, ścisłe centrum Nowej 
Soli. Tel. 795 978 353
Powierzchnia reklamo-• 
wa przy ul. Kościuszki 
120cmx200cm do wy-
najęcia, płatne za rok 
z góry. Tel. 889 711 666
Wezmę w dzierżawę • 
grunty rolne, łąki, ugory 
oraz nieużytki. Tel. 795 
681 247
Wynajmę w ścisłym cen-• 
trum Nowej Soli na apar-
tament, kancelarie lub 
dwa oddzielne biura I p. 
70m2, podliczniki. Tel. 
795 978 353
Do wynajęcia sklep przy • 
ul. Muzealnej. Tel. 535 
970 255

KUPIĘ

Kupię mieszkanie (może • 
być zadłużone d, do re-
montu), dom, działkę, 
pole. Gotówka od ręki. 
Tel. 668 233 622 lub 888 
159 739
Kupię lokal użytkowy • 
w Nowej Soli. Tel. 600 
560 097
Kupię mieszkanie lub • 
dom może być do remon-
tu lub zadłużony, Nowa 
Sól i okolice, gotówka od 
ręki. Tel. 668 233 622 lub 
888 159 739
Kupię lokal na parterze • 
w ścisłym centrum Nowe 
Soli. Tel. 795 978 353
Działkę, pole, ogród, od • 
6 ar. w Przyborowie. Tel. 
603 897 962

Kupię działkę lub pole • 
nawet słabą lokalizację 
lub klasę. Gotówka od 
ręki. Tel. 668 233 622 lub 
888 159 739 
Kupię plac, pole, łąkę • 
i stary dom. Tel. 880 162 
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 SPRZEDAŻ
Touran VW rok prod. • 
2005, silnik 1,9TDI au-
tomat, 7-osobowy, hak, 
klimatronik, felgi-16”. Tel. 
607 611 577
Sprzedam Fiata 126p. • 
Rocznik 1990, kolor biały, 
pierwszy właściciel, auto 
na chodzie. Tel. 507 537 
041
Sprzedam Skuter Kymco • 
Super8 rok prod. 2008, 
stan idealny. Tel. 68 
4186289
Sprzedam Audi A3 P8 • 
nawigacja TDI 2,0l 2005r., 
cena-11 tys zł. Tel. 889 
922 258
Sprzedam Mazda 2 D 1,4 • 
2003r., cena 3500zł. Ko-
lor niebieski, 4 drzwiowy. 
Tel. 604 335 589
Sprzedam Jacht kabino-• 
wy Typ ODEY 22, silnik 
15KM JAMACHA, 4 koje, 
kingston,kuchenka, ża-
gle nowe w pokrowcach, 
2 pagaje, nowy akumu-
lator, cena 17.000 zł. Tel. 
602 511 451” 
Sprzedam BMW 520i • 
e39 2001 lift 2.0 benzyna 
pierwszy właściciel w PL, 
ładny, zadbany egzem-
plarz, ważne ubezpie-
czenie i przegląd. Cena 
8500zł. Tel. 513 468 815 
Sprzedam Renault Lagu-• 
na, rok 2002, poj. 1870 
cm3, ubezpieczony, prze-
gląd aktualny, w dobrym 
stanie, hak. Tel. 735 133 
973
Seat Cordoba 2004r 1,9 • 
TDI czarna perła, super 
silnik, bogate wyposaże-
nie Oryginalny przebieg. 
Tel. 604 797 824
Sprzedam AUDI 80 1,9 • 
TDI 1994r., cena 2500 zł. 
Tel. 661 022 717
Hulajnoga, Radio-odtwa-• 
rzacz samochodowy CD 
Sony, reflektory przednie 
Ford KA 2000r, podnośnik 
samochodowy, felgi sta-
lowe z oponami 14 cali, 
deska snowboardowa,. 
Tanio. Tel. 604 678 082eprasa.pl c947922203

http://dnikkrag.pl/
mailto:sny.dom.ns@gmail.com


Części do aut używane, • 
WV, Audi, Seat, Skoda-
,-różne modele i roczniki 
mechaniczne i blachar-
skie. Tel. 509 046 253
Sprzedam kompletne • 
koła-alufelgi do Merce-
des, stan bdb, komplet. 
Tel. 602 511 451
Sprzedam łubin. Tel. 505 • 
097 270
Sprzedam kostkę grani-• 
tową 15 x 20 cm. Tel. 602 
511 451
Ladę chłodnicza i wagę • 
sklepową. Tel. 601 059 
384
Sprzedam drewno ko-• 
minkowe i opałowe. Tel. 
884 205 000
Sprzedam: wieszak skle-• 
powy(okrągły), monitor 
18” rzutnik lata 70, ławo-
stół, biurko, biurko pod 
komputer, stolik szklany, 
szafę wnękową, kanapę 
dziecięcą (rozkładaną), 
prasowalnicę elektryczną 
(Sonta) niemiecka, silnik 
do automatów pralni-
czych. Tel. 698 898 448
Sprzedam okazyjnie • 
klatki dla papugi i kanar-
ka oraz akwarium dla ry-
bek o wym. 81/41 razem 
z szafką w wyposażeniem 
Tel. 609 974 894
Sprzedam–stal budow-• 
laną dwuteownik 7m 
długi 18cm wysoki, ce-
na-1000zł.; betoniarkę 
250litrów cena–1200zł. 
Tel. 602 759 136
Sprzedam–lampę bły-• 
skową do aparatu foto-
graficznego cena-100zł.; 
zlewozmywak dwukomo-
rowy cena 80zł. Tel. 602 
759 136
Sprzedam młodzieżowy • 
garnitur, niebieskie prąż-
ki rozm. 176-104-92, do-
łożę koszulę białą z dłu-
gim rękawem  i krótkim 
rękawem. Tel. 727 342 
212
Sprzedam: wózek dzie-• 
cięcy+ spacerówka+no-
sik, telewizor Samsung 
32 cale. Tel. 788 469 524
Sprzedam ogrodzenie • 
używane ramy wypełnio-
ne siatką, ażurami+słup-
ki, 40szt, cena-150zł./szt. 
Tel. 602 511 451
Sprzedam figury: kra-• 
snale, zwierzęta od 20 do 
200cm;, formy, maszyny 
i urządzenia do produkcji. 
Tel. 788 845 189
Junkers nowy Lamborgi-• 
ni, belki stopowe betono-
we 6,3m, granit łupki na 
ogniomurki i posadzki, 
wyciągarka budowlana, 
drzwi zewnętrzne, nowe. 
Tel. 788 845 189 
Sprzedam:TV 32” Toshi-• 
ba bez dekodera-180zł.; 

kosiarki do trawy, podka-
szarki do trawy; areator 
z koszem; maszyna do 
szycia wieloczynnościo-
wa. Tel. 880 647 982
Sprzedam bardzo ładną • 
białą, sukienkę komunij-
ną na kole, cena-120zł. 
Do negocjacji Tel. 507 
150 482
Sprzedam minikoparkę • 
Yanmar” z lawetą. Tel. 
603 651 649

Sprzedam wózek dziecięcy 
Anex Sport wielofunkcyjny 
(gondola, spacerówka, 
fotelik samochodowy) 
kolor foxy, stan bdb. Tel. 
605 244 033

Sprzedam łóżeczko dzie-• 
cięce Klups(sówki) białe 
z materacykiem, stan 
bardzo dobry. Tel. 605 
244 033
Sprzedam siatkę ogro-• 
dzeniową ocynkowaną 
powlekana plastikiem, 
różnej wielkości. Tel. 697 
638 521
Wózek inwalidzki, ma-• 
terace do masażu z pilo-
tem, duży czarny skórza-
ny obraz, kasety, dużego 
psa i panterę śnieżno 
białą z żywicy. Tel. 694 
528 958 
Opalarka, monitor 19”, • 
fotelik samochodowy, 
podnośnik samochodowy 
i spacerówka,podkaszar-
kę do żywopłoty elek-
tryczną, piła tarczowa 
ręczna elektryczna, dmu-
chawa do zbierania liści. 
tanio. Tel. 604 678 082
Sprzedam 20 tomową • 
encyklopedię. Tel. 68 
4582399 po14-tej godz.
Ladę chłodniczą 2 szt, • 
wagę elektroniczną skle-
powa 2 szt. Tel. 667 765 
806 
Sprzedam tanio regały • 
sklepowe, ciemna wi-
śnia 5szt-100zł/szt wys. 
180cm, szer 90cm, gł 
34cm, piec polek w re-
gale; biurka sklepowe 
ciemna wiśnia 5szt 100zł/
szt dł160cm szer 65cm; 
urządzenia wielofunk-
cyjne Canon laser color 
i sensy MF 9220 Cdn, 
mało używane-600zł. Tel. 
792 062 152
Wózek firmy Jane model • 
Epic z roku 2015, stan 
bdb. Tel. 661 180 026
Łóżka z pilotem, wózki • 
akumulatorowe, wózki in-
walidzkie, balkoniki, kule, 
ortezy i skutery inwalidz-
kie. Tel. 500 409 997
Meble antyczne–różne. • 
Tel. 505 097 270
Telewizor LCD 43,32,14 • 
cali z DVD, monitor 19” 
płaski,laptop Toshiba 
bardzo tanio, fotelik sa-

mochodowy, piła łańcu-
chowa elektryczna, pral-
ka frania. Bardzo tanio. 
Tel. 604 678 082
Szlifierka kątowa wy-• 
rzynarka,piła tarczowa 
ręczna elektryczna, od-
kurzacz, fotelik dziecięcy 
samochodowy i space-
rówka, farelka. Tanio. Tel. 
604 678 082
Sprzedam drewno opało-• 
we i kominkowe. Tel. 884 
205 000
Sprzedam: wentylatory • 
wyciągowe różne-5szt, 
turbinę wentylatora, silni-
ki od 2 do 15 KM, imadło-
(uchwyt) tokarski duży, 
łóżka polowe-kilka szt, 
szlifierkę uniwersalną do 
noży, dużą, meble stalo-
we, stoliki, krzesła zydle, 
kute itp. rury betonowe 
2,5m x 0,50 cm-30 szt. 
Tel. 602 511 451
Sprzedam nożyce do bla-• 
chy, pompa paliwa, hy-
drofor zbiornik 100 litro-
wy stycznik SLA-7, naczy-
nie przeponowe do CO, 
przekaźnik R-15, lampy 
oświetleniowe czasówki 
RTS-61, kanistry 20litro-
we do paliwa, siekiery do 
rąbania drewna, felgi 13. 
Tel. 607 475 223
Sprzedam ziemnia-• 
ki wielkości sadzenia-
ka odmiany Wineta rok 
p[o centrali i odpadowe. 
Możliwość dowozu. Tel. 
669 610 263
Sprzedam słomę w ma-• 
łych kostkach cena 3zł. 
Tel: 68 355 34 58 lub 787 
830 885 

 KUPNO

Stare radia, gramofony, • 
mebel, obrazy, lustra ku-
pię. Tel. 601 397 208
Skup katalizatorów. Tel. • 
725 207 744
Kupię stare kolumny Uni-• 
tra Tonsil, Diora, Radmar 
oraz sprzęt audio tych 
firm. Tel. 663 396 271

Kupię stare motocykle • 
typ WSK, Simson, Komar, 
MZ, SHL, Junak, DKW, 
WFFM, NSU itp. Tel. 731 
594 957
Kupię każde auto. Tel. • 
500 029 081, 537 824 
348
Kupię tanio używaną • 
antenę telewizyjną 6-cio 
pasmową oraz dekoder 
z pilotem do telewizji na-
ziemnej(na chodzie)Nowa 
Sól. Tel. 570 764 699
Kupię telewizory, wier-• 
tarki, szlifierki kątowe, 
wyrzynarki do 10 lat 
mogą być do naprawy, 
dekoder do telewizji na-
ziemnej-może być do na-
prawy. Tel. 604 678 082
Skupuję stare auta kem-• 
pingi, przyczepki,moto-
cykle i motorowery. Tel. 
607 316 969 

 PRACA·	

Ogłoszenia płatne• 
ANTENY-montaż, usta-• 
wienia anten satelitar-
nych i naziemnych DVB
-T. Cały powiat dojazd do 
klienta. Tel. 503 837 598
Wymiana filtra, wierce-• 
nie studni, naprawa hy-
droforów oraz pomp. Tel. 
699 432 641
Wykonam: malowanie, • 
szpachlowanie, podwie-
szane sufity, panele, ele-
wacje, ocieplenia budyn-
ków itp.. Tel. 787 474 858
Remonty łazienek -płyt-• 
ki, szpachlowanie, ma-
lowanie, montaż okien, 
drzwi, stelaże, regipsy, 
elewacje domów, panele 
podłogowe, ścienne, mu-
rowanie, tynkowanie. Tel. 
537 397 917
Hydraulika wod-kan, • 
biały montaż, remonty 
mieszkań, malowanie, 
montaż drzwi itp. Szyb-
ko, tanio i solidnie. Tel. 
533 639 312
Kompleksowe wykoń-• 
czenia, remonty miesz-
kań i łazienek, hydraulika 

wod-kan i co, inst elek-
tryczne upr (SEP) i inne 
prace ogólnobudowlane. 
Tel. 696 894 134

Usługi

Wykonam łazienki kom-• 
pleksowo: płytki, hydrau-
lika, biały montaż. Tel. 
693 288 850
Usługi Remontowo-Bu-• 
dowlane:budowa domów-
stan surowy; wykończe-
nie wnętrz; układanie 
glazury. Tel. 782 330 667
Wykonam prace remon-• 
towo- budowlane: szpa-
chlowanie, malowanie, 
wymiana drzwi i okien, 
układanie paneli, hydrau-
lika, papa termozgrzewal-
na, elewacje, malowanie, 
garażu. Tel. 733 049 057
Rehabil itacja-masaż, • 
kriolipoliza. Tel 508 538 
235 

 RÓŻNE
Odbiorę stare meble, te-• 
lewizory, pralki, lodówki, 
gazówki, zmywarki, ka-
loryfery, złom, wywiozę 
zbędne rzeczy. Tel. 723 
753 196
Przyjmę ziemię z wykopu • 
Otyń. Tel. 721 042 009

Oddam

Oddam gruz budowlany • 
za darmo 11m3. Tel. 601 
788 531

ZAPRASZAMY

www.tygodnikkrag.pl

OGŁOSZENIE DROBNE KUPON nr 15
Ogłoszenia do 15 słów!

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy 

do czwartku do godz. 1600
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TEL. ..............................................................................

PUBLIKOWANE BĘDĄ WYŁĄCZNIE OGŁOSZENIA
NIEZAWIERAJĄCE DANYCH OSOBOWYCH.

Pranie tapicerek w domu i samochodzie, 
wszelkie pojazdy. Pranie dywanów, wykładzin. 

Czyszczenie płytek. Mycie okien.
Wystawiamy faktury VAT. Jesteśmy skuteczni 
już od 10 Lat. Parowe-mycie.pl 517331808

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 509 046 253 

Skup aut, całych, uszkodzonych, 
niesprawnych, fachowa i uczciwa 
wycena, legalna umowa na firmę. 

Tel. 518 943 212 

Kupię każde auto:
Volkswagen i Audi,
całe oraz uszkodzone.

Tel. 511 847 685 

KUPIĘ KAŻDE AUTO 
całe lub uszkodzone najlepsze ceny!

Tel. 725 207 744

Skup aut do 5000 zł
uczciwa wycena aut
całe lub uszkodzone

Tel. 739 468 484

eprasa.pl c947922203

http://www.tygodnikkrag.pl/
http://-mycie.pl/
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Brat zabił brata

Zapraszamy
na naszą

stronę internetową
www.tygodnikkrag.pl

oraz na nasz profil
na Facebooku

fb.me/tygodnikkrag

Sprzedawcy:
Prosimy
o szacunek

str. 8

Skarby
ze strychu

str. 16-17

Porody
w czasie
epidemii

str. 7

Wykazmiejskichnieruchomościna sprzedażstr. 27-29

Zapraszamy na bezpłatne testy
aparatów słuchowych

NAPRAWA 

SPRZĘTU 
SERWIS

RTV 

FOTO

telewizory 
monitory, LCD 

aparaty analogowe 
cyfrowe, itp. 

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11 
tel. 68/ 387-93-00;     600 257 355

WĘGIEL 
PELLET - LAVA

ZUT - Sawicz 

SIEDLISKO

tel. 68/ 388-30-37 

606 675 315
Produkcja okien z ciepłych profili

Szerokość ramy 90 mm      Pakiet szybowy 24, 36, 45 mm         NOWY DESIGN

                  Atrakcyjne ceny producenta

BRAMY  ROLETY  ŻALUZJE  MOSKITIERY

Worek 15 kg - 15,50 zł Worek 15 kg - 16,50 zł

KLIMATYZACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ

 

USŁUGI KAMERĄ 
TERMOWIZYJNĄ

Tel. 513 179 899

Sprzedaż drzewaMiał 500 zł

INST-EL BUD- Prace ziemne, usługi minikoparką,
- Wykopy pod przyłącza (kanalizacyjne, wodne, gazowe, prądowe)
oraz pod fundamenty domów, garaży, płotów, wiat itp.
- Instalacje elektryczne

Księgarnia „PIOMAR”
HURTOWNIA PAPIERNICZA

Poleca w ciągłej sprzedaży:
 podręczniki do szkół średnich 

i języków obcych
 artykuły szkolne i biurowe

- papier ksero i druki akcydensowe
- klasery i katalogi filatelistyczne  
oraz numizmatyczne

Nowa Sól, ul. Św. Barbary 2
tel. 356-32-09; 603 681 223

Sklep Firmowy - KSIĘGARNIA hurt-detal
Otyń, Rynek 6 tel./fax 355-02-40

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów,  
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

Fizjoterapia uroginekologiczna

www.fizjoterapia-chodziak.com.pl
Tel. 600 245 831

Tel.: 601 96 27 96 lub 68 458 98 13

ul. Składowa 2 Nowa Sól

Skład opału
orzech - kostka - ekogroszek - pellet - miał wysokokaloryczny

Godziny otwarcia:
poniedziałek-piątek 8.00-16.00

sobota 8.00-12.00

Sprzedaż RATALNA

PROMOCJA

Od wtorku 16-03 sprzedaż węgla na telefon!!! 

Zadzwoń do nas, a przywieziemy Ci węgiel

601 96 27 96 

ZAKŁAD POGRZEBOWY„Heden
”

(24h) 606 467 658; 792 846 804

Nowe Miasteczko, ul. Akacjowa 2; www.heden.com.pl

M. Z. PODGÓRNI

NAJTAŃSZE USŁUGI POGRZEBOWE W REGIONIE

POGOTOWIE POGRZEBOWE!

AUTOELEKTRYK

Usługi mobilne, faktury VAT
Tel. 607 050 330

Instalacje elektryczne
Pomiary elektryczne

Wykrywanie kabli pod ziemią
Tel. 603 651 649

Rehabilitacja
mgr Aneta Januszka

67-124 Nowe Miasteczko
ul. 22 Lipca 18

Tel.: 606 640 219

EXPERT MEBLE 

kuchnie, szafy 
garderoby, wnęki 

na wymiar. 

Atrakcyjne ceny. 

Nowa Sól, ul. Graniczna 15 
tel. 694 636 766, 606 551 393 

www.expertmeble.com.pl

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe,  
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

Tel./fax 68 4 588 588
biuro.robakowska@wp.pl

obowiązkowo w gastronomii
i hotelach od 1 lipca 2020r.

CYKLINOWANIE 

LAKIEROWANIE
RENOWACJA SCHODÓW

Zapewniamy materiały,
maszyny bezpyłowe
Tel. 664 760 247, 68/ 356-40-28

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW
Tel. 693 844 743

www.wer-lift.pl

TRANSTOL

DREWNO OPAŁOWE
/ KOMINKOWE

Transport 4mp do 30 km GRATIS

Facebook: fb.me/transtolpphu
Tel.: 600 056 867, 665 996 815

Serwis AGD
ul. Zielonogórska 22

Nowa Sól

Tel. 697 798 850

Sklep firmowy

Ciastkarnia Rodzynek

Polecamy szeroki wybór ciast świątecznych! 
ul. Wojska Polskiego 5, tel.: 882 190 948

Polska firma ogrodnicza AGROPOL 

Zapraszamy
pn.-pt. 9.00-17.00

sb. 9.00-15.00

Nowa Sól, ul. Zielonogórska 1A

Telefon: 505 097 270

Na wiosnę - nie przegap!
HIT CENOWY!
Bratki 1,60 zł!

Areator ręczny 30 zł/doba
• Folie, agrowłókniny i tunele.
• Torf, ziemia - na rozsady.
• Nasiona, cebula dymka, czosnek.
• Folie basenowe, siatki ogrodzeniowe.
• Artykuły pszczelarskie, winiarskie

oraz wiele innych artykułów ogrodniczych.

Prezydent
Miasta Nowa Sól

działając zgodnie z art. 
35 ust. 1 ustawy z dnia 21 
sierpnia 1997r. o gospo-
darce nieruchomościami 
(tj. Dz. U.2020.65 ze zm.) 
informuje, że w siedzibie 
tut. Urzędu na okres 21 
dni, począwszy od dnia 
25 marca 2020 roku wy-
wieszono wykaz nierucho-
mości przeznaczonych do 
zbycia.

Do zdarzenia doszło w sobotę 
późnym wieczorem. - W jed-
nym z budynków w Lubię-
cinie, zamieszkałym przez 
trzech braci, doszło do kłótni 
rodzinnej. W jej trakcie 45-
-letni mężczyzna przy użyciu 
noża pozbawił życia swojego 
35-letniego brata – mówi Zbi-
gniew Fąfera, rzecznik Proku-
ratury Okręgowej w Zielonej 

Czy 10 maja odbędą się wybory?
To jedno z pytań rozgrzewających opinię publiczną. Większość samorządowców ocenia ten pomysł 
negatywnie, co pociągnęło za sobą nawet formułowane przez polityków partii rządzącej groźby 
utraty stanowisk. - W odpowiedzi na nie deklaruję, że nie boję się odwołania, bo wyżej przedkła-
dam zdrowie i życie mieszkańców – mówi dosadnie burmistrz Otynia Barbara Wróblewska. - Moim 
zdaniem wybory 10 maja się nie odbędą i jest tylko kwestią czasu, kiedy zostanie to ogłoszone – pod-
kreśla z kolei prezydent Nowej Soli Jacek Milewski
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liczba

zakażonych
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Ratownik
zagrał kolegom
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10 lat
od katastrofy
w Smoleńsku
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http://www.tygodnikkrag.pl/
http://fb.me/tygodnikkrag
http://www.fizjoterapia-chodziak.com.pl/
http://www.heden.com.pl/
http://www.expertmeble.com.pl/
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